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H i  l a t t n  W c h o d z i e

Konflik t chińsko-japoński wreszcie za­
czyna wchodzić w nowo stadjum ewolucji. 
Pozorn ie n iew iele się zmieniło. W  rzeczy­
wistości zaszły daleko idące zmiany.

Mówiono, że w brew  wszelkm pozorom 
niema w ojny na Dalekim  W schodzie. Nikt 
je j nie wypowiedzą!. An i Japonja wykra­
czając na tery tor jmn Mandżurji, lub bom­
bardując Szanghaj i Nankin, —  ani Cliiny 
broniąc się przed 2gresją.

Sytuacja stała się zgoła paradoksalną. 
Dziesiątki i solki tysięcy wojsk walczą 
z sobą, —  artylerja grzmi, —  samoloty 
bombardują miasta. A le  wojny niema, bo 
jej —  nie wypowiedziano. Myślałby kto, 
że konflkt został spowodowany przypad­
kiem, i że się do n iego nie przyw iązuje 
większej wagi.

Czem to tlómaczyć?
Że Japonja nie wypowiedziała wojny 

Chinom, to jest zrozumiałe. Stoi na stano­
wisku, że je j krok i m ilitarne mają charak­
ter egzekucyjny, a nie zaczepny. Dlaczego 
jednak Chiny n ie ogłosiły światu wypad­
ków w  Mandżurji, Szanghaju i Nankinie za 
casus be lli“  i nie -wypowiedziały Japonji 

formalnie wojny?
Żeby wojnę wypow iedzieć, trzeba zdecy­

dować się także na je j prowadzenie; trze­
ba w ięc m ieć odpowiednie środki. Chiny 
•eh nie mają. Na morzu są wobec Japo­

nji bezsilne. A  na lądzie?
W  czasie pokoju Chiny (o  pół miljarda 

blisko wynoszącej liczbie ludności) roz­
porządzają 1,800.000 żołnierzy. Japonja 
(64 milj. ludności) ma do dyspozycji 210 
tysięcy. A le  nie o liczbę żołnierza chodzi. 
Chodzi o techniczne, wyposażenie armji,
0 chemiczne środki wojenne, o samoloty
1 t p. Pod tym zaś względem  Chiny stoją 
bardzo d a^ k o  za Jaoonją w szeregu uzbro­
jonych państw. N ie dziw więc, że. się z wy­
powiedzeniem  wojny n ie spieszą.

Ratunku czekają Chiny od mocarstw. 
W iedza doskonale, że ani Stany Zjedno­
czone. ani Anglja, ani Francja, nie mogą 
Patrzyć obojętn ie na dalsze podboje ja­
pońskie zachodniego wybrzeża Pacyfiku, 

jak Rosja nie będzie się mogła zgodzić 
z okspanzja japońską wgląb Azji. W  tern 
nadzieia Chin. W  tem, że afera mandżur­
ska tak się pogłębi i rozszerzy, iż w  koń­
cu skłoni wym ienione mocarstwa do zbroj­
nego wystąpienia przeciw  Japonji.

Ta nadzieja Chin zaczyna się powoli 

Przyoblekać w  ciało.
Stany Zjednoczone bowiem i Anglja 

skierowały do Japonji i Chin zbiorową 
liote z żądaniem —  wstrzymania kroków  
Wojennych i mobilizacji, oraz ustanowie­
nia strefy neutralnej i przystąpienia do 
rokowań. Jeśli rzad japoński przyjm ie po­
stawione warunki, to można będzie mieć 
nadzieję, że się konflikt uda zlikwidować, 
•tuż jednak jakieś próby kom prom isow ego ' 
•eh załatwienia, nie mówiąc o ich odrzuce­
niu. bedą znaczyły, że Japonja dąży par 
forco do swoich celów', i że się od tego 
nie da odwieść nawet groźbą zagran icznej, 

interwencji. )
Jesteśmy zatem —  zdaje się —  w  mo­

mencie decydującym dla konfliktu chiń- 
sko'-japońskiego. Najbliższe dni zdecydo-1 
"a ć  powinny, czy się go uda ograniczyć 
flo chiósko-japońskiego zatargu, czy też 

chińsko-japoński konflikt wyrodzi się

w wojnę światową, do której staną p ierw ­
sze w  św iecie potęgi.

T rzeba 'm ieć nadzieję, że do tej okrop­
nej ewentualności nie dojdzie. K rok  Am e­
ryk i i Anglji poparły Francja i W łochy, 
a trzeba przypuszczać, że jednolity front 
tych państw nie zostanie nadwyrężony 
przez żadne dezercje, i że zostanie wzmo­
cniony przez inne jeszcze państwa. W o l­
no wątpić, czy w  takich warunkach nawet 
tak twardy i ekspanżywny naród, jak Ja­
ponja, zechce ryzykować wojnę z całym 
praw ie światem.

Z całym światem...! Tak  się bowiem 
stosunki układają, że postępowanie Japo­
nji h igdzie nie znajduje sympatji. N ie znaj­
duje je j z przyczyn naturalnych zupełnie 
w Niemczech, które n ie mogą Japonji da­
rować je j stanowiska w  czasie wojny i po 
wojnie. N ie znajduje je j jednak także 
w krajach Ententy. N ie może być zresztą 
inaczej. Jest w  ludzkości mimo wszystko 
poczucie sprawiedliwości i prawa. Ono to 
sprawia, że sympatje w  konflikcie Dale­
kiego W schodu są po stronie Chin, a nie 
Japonji, —  po stronie napadniętego pań­
stwa, a nie napastnika.

Dołącza się jeszcze sprawa celów, któ­
re Japonję pchnęły na drogę napaści. C ie­
kawie w tej sprawie wiadomości nadchodzą 
z Genewy...

Angielska prasa donosi, że na tajnych 
ostatnio posiedzeniach Rady L. N. miano 
się zajmować aferą opiumową Japonji. 
Miano bowiem skonstatować, że kapitan 
japoński Szintaro Nakamura, którego za­
mordowanie pod Mukdenem dało Japonji 
pretekst do zbrojnej interwencji, n ie tyle 
się zajmował strzeżeniem lin ji kolejowej 
mandżurskiej, ile  szmuglem opium i nar­
kotyków. Miano wreszcie stwierdzić, jako­
by zamordowany kapitan był na usługach 
japońskiego handlu narkotykami i działał 
w  porozum ieniu ze swym rządem.

Z temi rewelacjam i —  jeśli w ierzyć 
prasie zagranicznej —  wystąpiły Chiny, 
zostały poparte przez Hiszpana Blanco, 
dyrektora biura dla w alk i z opjum, i w pły­
nęły w  ten sposób na dalsze ozięb ien ie 
sympatyj japońskich wśród członków Ligi 
Narodów'.

Tak, czy inaczej, Europa jest jedno­
myślna w  poglądzie na konflikt chińsko- 
japoński. I w  tej jednomyślności jest na­
dzieja, że sie go uda zlikwidować. N ie  zdo­
łała tego zrobić L iga  Narodów7. Pow inno 
się powieść interwencji angielsko-amery- 
kańskiej. W szak w  grze są realne intere­
sy tych dwóch mocarstw, a w iemy, że ina­
czej wygląda apel w  mię platonicznych ha­
seł L ig i Narodów7, inaczej zaś akcja 
w  obronie materjalnych interesów pań­
stwa. Może to jest przykre, n iem niej jed ­
nak prawdziwe.

Polska w  ej sprawie n ie odgrywa w ięk ­
szej roli. N ie  może być jednak obojętną. 
W ojna jest pożarem. W iadom o, gdzie się 
zaczyna; nie w iadom o jednak, gdzie się 
skończy... Skłonność zaś Rosji do paktów7 
z Polską powinna nam dać do myślenia, 
mianowricie w  tym sensie, że Moskwa na 
wszelk i wypadek ( ! )  chce mieć spokój od 
zachodu. W  t>  chwili bowiem cała jej 

uwaga zwrócona jest na Daleki Wschód... 

T o  chyba jest dość wymowne. w, z.

po najtańszych ety 
nach f a b r y c z n y c h  
w w ielkim  wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Zmiany ustawy o Na w. 'Trybunale Admin.
Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 

Sejmowej Komisji Prawniczej przyjęto w dru- 
giem czytaniu rządowy projekt ustawy nowe. 
lizującej ustawę o Najwyższym Trybunale Admi 
lustracyjnym. Projekt przyjęto wraz z popraw­
kami referenta, oraz dwiema poprawkami opo­
zycji. Poprawki referenta zmierzają do obniżę.

ni a opłat od skarg nieokreślonej Wartości (za­
miast 60 zł. do 600 zł. obowiązywać będą opła­
ty od 40 do 200 zł.) i od skarg do wartości 
1.000 z!. Poprawki referenta zmierzają do udo-, 
stępnienia ludności niezamożnej korzystania, * ' 
Trybunału Administracyjnego.

 :oOo:--------

Układ handlowy z Austrią podpisany.
Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.) W  'dniu dzisiej­

szym podpisano tymczasowy układ handlowy 
między Polską a Austrją. Układ obowiązywać 
ma przez trzy miesiące.

Kontygenty dla eksportu austrjaćkiego tych 
towarów co do których Polska wydała dotych­
czas zakazy przywozowe, zostają, utrzymań -. 
Dla nowych zakazów przywozowych ułożono 
nowe kontyngenty. Ostatnio eksport z Austrji 
do Polski ustał prawie zupełnie, ponieważ ze 
strony Polski nie udzielano pozwoleń na przy. 
wóz.

ZGON B. WOJEWODY GRABOWSKIEGO.

Lwów, 3. II. PAT. Wczoraj wieczorem 
zmarł we Lwowie b. wojewoda lwowski Kazi. 
mierz Grabowski w 63-cim roku życia. Zmarły 
w czasie wojny pracował w uustrjaokiem mini­
sterstwie śpimy wewnętrznych.. Po odzyskaniu 
niepodległości przydzielono go do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w  Warszawie. W 
r. 1920 otrzymał nominację na wojewodę lwow­
skiego i na tem stanowisku pracował do r. 
1924, poczem przeszedł na emeryturę.

 o -----
Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.) Podcz.i- prze­

marszu w Sosnowcu dywizjonu artylerii zaprzęg 
jednego działa spłoszył się na widok tramwaju 
i wjechał na chodnik. Dwaj kanonierzy ciężko ( 
ranni. i

OO. JEZUICI OPUSZCZAJĄ HISZPANJĘ. 
Madryt, PAT. Jezuici opuszczają w całym 

kraju swe siedziby i kolegja.

Złocenia ogniowe
r&aęzyń k o ś c ie ln y c h .  

Pracownio dfo sziuKl KościelECj

H0P/LCZYŃSHI i  Ska
K raków . B rach a  2. — Te!. 125-30.

Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.) W Brwinowie 
dostał się pod pociąg urzędnik bankowy Poczo. 
but. Kola wagonu odcięły nieszczęśliwemu rękę.

Warszawa, 3. 2. (Telef. wł.) W  puszczy Bia­
łowieskiej zastrzelono bandytę Supersona, mają 
cego na sumieniu szereg napadów rabunkowych.

Berlin, 3 lutego. Z powodu braku zamówień 
zakłady Kruppa w Essen zredukowały dalsze 
2 tysiące robotników.

Londyn, 3 lutego. W  Bombaju aresztowany 
został wczoraj drugi syn Gandhiego, Devidas, 

Casablanca, FAT. W  Casablanca i okolicy 
wybuchła bardzo ostra epi(lemja ospy, powodu, 
jąc znaczną śmiertelność, zwłaszcza wśród A- 
rabćw i Żydów oraz dziatwy szkolnej. Dotych­
czas zanotowano wśród Europejczyków 18 
śmiertelnych wypadków i znaczną ilość cho­
rych. przebywających w szpitalach.

i
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9 czem ptszn innl?„.
Dokoła sfałszowanej odezwy.

P. Skwarczyński —  jak już pisaliśm y —  
przytoczył sfałszowaną instrukcję Stronni­
ctwa Narodowego, w  której miano wzywać 
do rozbijania neutralnych stowarzyszeń. 
„G azeta  W arszaw ska" zdemaskowała to 
robotę. Teraz p. Skwarczyński pr- i i ś a i e- 
ty  do muru oświadcza w  „Gazc z Pol- 
sk ie j", że „ z  przykrością " ( ! )  rezygnuje 
z dalszej dyskusji. W reszc ie  oświadcza:

„Co do autentyczności tekstu „Instruk- 
cji" cytow^auej przeżeranie 10 b. ni., kwe- 
stję tę podejmę wtedy, gdy stać m ię bę­
dzie na szukanie osobistej przyjemności 
w grze bezpłodnej".

W ięc  „bezp łodną" jest dyskusja, mają­
ca stw ierdzić autentyczność ,czy sfałszowa­
n ie  ̂odezwy Stronnictwa Narodowego, 
z  której p. Skwarczyński kuł broń prze­
ciw  temu stronnictwu... N iezw ykła to neu­
tralność, a i  —  moralność!

Czy nas słać na deficyt?
„A B C " podejm uje oświadczenie p. Mie- 

dzińskiego, że
„słowo „deficyt" jest to słowo, które obec­
nie nikogo już nie przeraża, gdyż deficyt 
istnieje w szeregu największych państw". 

Żeby deficyt n ie przerażał —  oświad­
cza „A B C " —

„trzeba albo poważnych rezerw skarbo­
wych, albo możliwości pożyczkowych na 
rynku wewnętrznym, albo rezerwy w do­
chodzie społecznym nadającym się do opo­
datkowania, albo możliwości poważnych 
oszczędności budżetowych.

My nietylko nie mamy poważniejszych 
płynnych rezerw skarbowych, nietylko nie 
możeiny liczyć na rynek wewnętrzny i ze­
wnętrzny, nietylko nie mamy już w do­
chodzie społecznym nic do zabrania, ale 
nawet przy cyfrach uchwalonego budżetu 
jesteśmy w porównaniu z innemi najbliżsi 
nieprzekraczalnego minimum egzystencji 
naszego państwa.

Te  właśnie okoliczności nie pozwalają 
nam stanąć w gronie licznych państw po­
siadających dzisiaj deficytowe budżety. — 
Nas deficyt powinien przerażać i powin­
niśmy się bronić przed nim".
Dokądże zajdziemy, jeśli o  sprawach 

państwa decydować będą tak lekkom yślni 
ludzie, jak p. Mied-ziński!

Tylko sami możemy kryzys zażegnać.
„D zienn ik  Poznański" (rząd ow y) bar­

dzo pesymistycznie patrzy na naszą sytua­
cję ekonomiczną. N iepokoi go  zaś najbar­
dzie j zupełny bezwład u góry.

„Życie — oświadcza — biegnie i nie 
zanosi się wcale, by kryzys sam ze siebie 
ustąpił. Przeciwnie nawet, horyzont coraz 
w ięcej się zaciemnia i coraz jaśniejszem 
się staje, że tak, jak Indzie, a nie kto inny, 
kryzys wywołali, tak i oni odrobić go mu­
szą. środki międzynarodowe coraz więcej 
zawodzą i- musimy się z tem zgodzjć, iż 
my sami tylko katastrofę zażegnać może­
my. Im prędzej zaś szukać będziemy ra­
tunku w pociągnięciach zdecydowanych, 
tem mniej one będą bolesne. Jeżeli dzisiaj 
n ie zdobędziemy się na zdecydowane zh* 
kwidowanie zagadnienia zaległości rolni­
czych, podatkowych, opłat społecznych 
i  procentów, to te same zagadnienia za 
rok, może za pół roku nawet, wzrosną do 
takich rozmiarów, że mogą narazić cały 
organizm gospodarczy na takie wstrząsy, 
iź oprzeć się im nie będziemy w stanie 
bez zarządzeń już tale daleko idących, iż 
niemieckie „Nołverordmmg“ wydawać się 
będą blade".
Istotnie! Chwila wymaga zdecydowane­

go dzałania! Co jednak rozum ie „D ziennik  
Poznański" przez likw idacje „spłat społe­
cznych"? Jeśli zawieszenie działania ustaw 
ubeznieczeniowych, to —  sądzimy —  takie 
odciążenie gospodarstw’ prywatnych pod 
względem  materialnym nie wyszłoby im na 
dobre pod. względem  społecznym.

Rzęd a ustawa małżeńska
i

Ks. prałat Choromański odpowiada 
w  „K u rje rze  W arszawskim " na zarzut zro­
biony mu przez „Dzień  Po lsk i", że n ie­
spraw ied liw ie ocenia stanowisko rządu 
w  spraw ie projektu ustawy małżeńskiej. 
W obec tego oświadcza ks. Choromański:

„Treść tych wyjaśnień (rządu) o pro­
jekcie prawa małżeńskiego jest niewystar­
czająca; przecież lo. że rząd projektu je­
szcze nierozpatrywał, że nie uważa go za 
6Wój — nie może wystarczyć i nie może 
opiuji uspokoić; przecież chyba w tak do­
niosłej sprawie dla państwa, jaką jest 
małżeństwo i rodzina, nic trudno byłoby 
rządowi określić swoje stanowisko. A  ta­
kie określane stanowisko uieiylko uspo­
koiłoby opinję, lecz także uniemożliwiłoby 
jakimś jednostkom skierowywanie krytyki

Nie zanosi się na rozbrojenie
l ig a  Narodów zabiera, się obecnie do swego 

najważniejszego a zarazem najt.rudn cjszcgo 
zadania. D-o tej pory w zakresie rozbrojenia uje 
zdziałała nic. W  tem chyba tylko przejawił sio 
wpływ Ligi Narodów' i szerzonej przez nią, pro­
pagandy pokojowej, że o zbrojeniach i przygo­
towaniach do. wojny mówi sic wr wielu krajach 
z pewnem zakłopotaniem i jakby wstydem. 
Nikt się tem nio (iuipi, żo ma silną armję 1 ar. 
sonały pełno najniebezpieczniejszych narzędzi 
wojny. Przeciwnie, każdy rząd podkreśla..jwe 
pokojowo chęci i wykazuje, że jego rozbrojenia 
maja całkiem niewinny charakter. Jest to w 
każdym razie postęp w porównaniu z począt­
kiem XX wieku, kiedy to idea wojny na ogć; 
i aneksu cudzych ziem nie wywoływała na ogól 
wielkich skrupułów, a o zbrojeniach mówiło 
się całkiem otwarcie a czasem nawet z pewną 
dumą.

Wielka konferencja, rozbrojeniowa otwarta 
przedwczoraj w Genewio była przygotowywana 
już od pani lat. Aczkolwiek praco wstępne da­
ły bardzo skromny rezultat, to jednak liczono 
sio z tem. że ta konferencja doprowadzi przy­
najmniej ćlo zatamowania a może nawet małego 
zmniejszenia ustawicznych zbrojeń.

Te przewidywania i obawy —  bo niektóro 
rządy obawiały sio rozbrojenia —  miały bardzo 
niepożądane następstwa. Oto w paru państwach 
powiedziano sobie, że trzeba nagwałt wykoń­
czyć powne przygotowania wojenne, n-p. budo­
wo fortyfikacyj i tak podnieść budżet arrnji, by 
po ewetntuałnem zmniejszeniu go, przewidzianem 
i nakazanem przez genewską konferencjo roz­
brojeniową, był on nadał tak wysoki jak daw­
niej. Trzeba, w paru krajach podnieść wydatki 
wojsk,/we o tyle prócemt, o ilo później mogą 
być zmniejszone i trzeba szybko zbudować for­
tyfikacje, przeciw którym mogłaby się zastrzec 
konferencja rozbrojeniowa.

Na szczęści© taki sposób przygotowywania 
się do konferencji rozbrojeniowej nie był reg-ułą 
a kryzys gospodarczy utrudniał powiększanie 
wydatków wojskowych. On też jest przyczyna, 
że większość narodów szczerze życzy sobie 
zmniejszania ciężaru zbrojeń. A le wzajemne 
stosunki między poszczególnemi narodami wca.

projektu prawa małżeńskiego pod niewła­
ściwym adresem.

Żo p. minister Jędrżejewicz'uważa Iśry,- 
tykę projektu za „niesłychaną w  swojej 
gwałtowności", to można jeszcze jakoś zro­
zumieć — ale, że panowie z „Dnia Pol­
skiego" są z akcji autyrozwod owej nieza­
dowoleni, to stanowi zagadkę".

Żydzi po stronie Boya-Żeleńskiego.
Syjonistyczny „Nasz P rzeg ląd " jest na 

ser jo  zaniepokojony stanowiskiem, ziajętem 
przez pp. Haeckera i N iedziałkow sk iego 
w  sprawie p. Boya-Żeleńskiego. W  sposób 
perfidny tłóniaeząc ich wystąpienia prze­
strzega PPS. przed poglądami tych dwóch 
publicystów.

„Wspólnicy — pisze — PPS., a miano­
wanie Endecja i Chadecja (a ostatnio 
Stronnictwo Ludowe) obrały sobie ustawę 
małżeńską właśnie za broń do walki z sa­
nacją, imputując rządowi „masońetwo' 
i „doptanio świętych tradycyj". Milczenie 
więc PPS. (lub kiwnięcie od czasu do cza­
su, tylko na odczepkę dla. oburzonej opi­
li ji postępowej, palcem w  bucie) oznacza 
popieranie tej reakcyjnej nagonki na rząd. 
Jednocześnie jest to zo strony PPS. wielka 
reklama właśnie dla sanacji, z którą niby 
to pragnie się walczyć, bo nieświadomy, 
przeciętny ogół naprawdę gotów jest uwie­
rzyć, że reakcyjna klika opozycyjna ataku" 
je  rząd za jego postępowość, za jego goto- 
wość do reform w  sprawie dla każdego 
..człowieka z ulicy" zrozumiałej. Liczni 
czytelnicy Boya-Żeleńskiego, którym w  spo 
sób przystępny wytłumaczono całą douio- 
słość reformy seksualnej, którym zobra­
zowano tę okrutną niewolę, w  jakiej oby- 

- watele znajdują się w najważniejszej dla 
człowieka sferze życia powszedniego, w i­
dząc dziwną taktyko PPS. są przekonani, 
że sanacja jest po stronie Boya, a opozy­
cja przeciw niemu.

Wolno żywić nadzieję, żo pod wpływem 
aduiouieji ze strony intelektualistów pol­
skich (admonicji, która jeszcze przedtem 
wyszła od socjalistów mniejszościowych 
i niezależnych) przywódcy PPS. się zre­
flektują i wyciągną partję z błota, w  któ- 
rnn łatwo może utonąć jej pow’aga i po­
pularność".
Jest to typowo żydowska metoda... 

„Nasz P rzeg ląd " popiera  i pokrywa naj­
bardziej, jak ie są na świecie, wsteczne 
i antykulturalne obyczaje .środowiska ży­
dowskiego; nie pozw oliłby ich tknąć n iko­
mu. A  równocześnie przypraw iw szy sobie 
ostrogi rycerza „postępu" i „ku ltu ry" zmo­
bilizować chce opinję do w alki z katolickim 
ustrojem rodziny.

te ■ nie poprawiły sio w tym stopniu, jaki jest 
warunkiem chociażby częściowego rozbrojenia. 
Poczucie bezpieczeństwa nio jest większo, niż 
np. przed 4 lub 5 łaty.

Niemcy twierdzą, że bezpieczeństwo osiąg­
nie sio przez rozbrojenie. Teza ta przeciwstawia 
sio francuskiej, którą można ująć w> słowach: 
bezpieczeństwo —  arbitraż •— rozbrojenie albo 
, tyło rozbrojenia, ilo bezpieczeństwu.’1.

Polska opowiada się za tezą francuską, któ­
ra jest niewątpliwie bardziej przekonywująca, 
chociaż i pogląd przeciwny, reprezentowany 
przez kilkanaście państw, ma za sobą szereg 
argumentów.

Jeśli armję uważać będziemy za coś w  ro­
dzaju policji czy straży pożarnej, mającej za 
zadanie ochrono przed napadem lub katastrofą, 
to oczywiście hasło ..bezpieczeństwo przez roz­
brojenie’4 wyda sio nielogicznem. To tak, jakby 
ktoś po-wiedzial: zmieśmy policję, a me będzie 
morderstw i kradzieży, znieśmy straże pożarne, 
a nio będzie podpaleń. Jasnern jest. że tylko 
wtedy można zmniejszać ilość policji, jeśli w 
danej miejscowości czy okolmy jest bezpieczeń­
stwo. A więc najpierw bezpieczeństwo, potem 
rozbrojenie.

Jeśli jednak przyjmiemy, żo istnienie a.rmi.j 
stałych łączy się często bardzo ściśle z propa­
ganda imperialistyczną i szowinistyczną, że aro 
mja popycha niekiedy rządy do woien. to wtedy 
przyznamy, że w  haśle ..bezpieczeństwo przez 
rn zbroi en V ’ też iest odrobina słuszności.

Ale wpływ annji na politykę oańsfwa może 
być całkiem malw i zgodny z konstytucja. a 
uzasadnione przygotowania do obrony na wy- 
uadek nawaści n’e musza bwć złączone z pro. 
wgarnia nienawiści do sąsiadów. Jest —  n?este 
ty —  zazwyczaj inaczej, ale tak być nie musi.

„Rozbrojenie moralne’1 jeet możliwe i powinno 
wyprzedzić rozbrojenie materjalno. Niema oba­
wy, by naraziło ono kraj na te niebezpieczeń­
stwa, których lękają się przeciwnicy rozbrojenia 
materjalnego. Kraj, w którym nie będzie się żą­
dać zaboru obcych terytorjów i nie będżta sio 
wrpajać nienawiści do nieprzyjaciół, nie stanie 
się silniejszym, bo pozyska sobie opinję świata, 
która, staje po stronie atakowanych a nie a- 
lakujących.

Rząd poski w uh. roku sam zwrócił uwagę 
Lidze Narodów ina -wielką, doniosłość rozbrojenia 
moralnego. Pod tytm względom jednak nietylko 
nasi są.-iedzi, jak Niemcy, I/fcwa, Rosja., ale ł 
-my sami mamy dużo cło zrobienia.

Gdyby więc w (Jenewie obrady nad rozbro. 
jcniem ma.terjalnom przyniosły nikły rezultat, to 
jednak rok 1.932 nio będzie straconym, jeśli, w 
związku z konferencją genewską będą poczynio 
no duże postępy- w  zakresie rozbrojenia moral­
nego.

Naturalnie Rolska powinna sobie życzyć ta. 
kże zmniejszenia zbrojeń. Wydawani© 900 —  
1000 miłjonów na. colo wojskowe z ogólnego 
budżetu, który wynosić bodzie 2. 100. a może 
tylko 2.200 miłjonów nie powinno być uważano 
za objaw normalny.'Pewne oszczędności byłyby 
tu możliwe bez zmniejszenia siły obronnej Pol­
ski.. alo rozbrojenie nastąpić może tylko pod 
warunkiem, że inno państwa uczynią tr> samo. 
Rolska nie może popełnić błędu z X V III wieku, 
gdy była bezbronną wśród uzbrojonych od stćp 
dc głów sąsiadów.

Konferencji rozbrojeniowej należy życzyć 
jak największego sukcesu. Jeśli sio zakończy 
niepowodzeniem,!to w  żadnym wypadku ma woł 
no bodzie mówić o bankructwie idei rozbroje­
nia. Bodzio to tylko dowodem, żo chora Euro­
pa nio chce: przyjąć zbawiennego lekarstwa.

S. S.

I

8 - l e t n i a  s z k o ł a  ś r e d n i a
typem najwłaściwszym w Polsce.

UCHWAŁY ZARZĄDU GLÓWN. T .N .S .W .

W  ab. wtorek zarząd główny Twa Nauczy­
cieli Szkół średnich i wyższych w -óLecmośl i 
reprezentantów wszystkich okręgów Twa \przj 
współudziale kilku profesorów uniwersytetów 
(prof. Nawroczyńslki, Bykowski, -Krokicwicz, 
Sierpiński) zastanawiał się nad nowym pro­
jektem ustawy o -ustroju szkolnym i i>o kilku­
godzinnych dhrad-ach ustalił swoje stanowisko 
do ustawy w rezolucji, która streszcza sto 
w mastępują-cyih punktach:

Zarząd Gł. -uznaje, żo wniesiony jrojjc-kt 
ma szereg dodatnich postanowień, lecz równo 
cześloiio nasuwa, cały szereg poważnych, wątpli­
wości .natury zasadniczej. W  szczególności u- 
wa/ża 8-letnią szkołę średnią za najwłaściwszy 
typ w naszych stosunkach, zaznacza-ąe równo 
eześnie, że oelowem może być stworzenie 6-cio 
letnich gimnazjów na podiu-rlowie szkoły pow­
szechnej. Typ fon jedbak powinien być wy­
próbowany drogą eksperymentu.

Odinośniio do wniesionego projektu uważ\ 
zarząd główny T. N. S. W., że rozbicie projek­
towanej szkoły średniej na trzy części, osłabia 
wyniki pracy szkolnej głównie. pod względom 
wychowawczym, pra/ca bowiem, wychowawfoa 
ni© będzie miała ciągłości. Ponadto projekt

nasuwa bardzo pj-ważne trudności programo­
wo, trudności w dekarze sił nauczyciel :-kich i 
zwiększy znaezufo wydatki.

Nadto zarząd główny domaga 3io swobo­
dy dla szkół prywatnych, która powinny 
'w myśl poglądów na Zachodzie ii aut wytarty, 
w.nycih e-nuncjaeyj w  Pałace, być terenem zdro 
wyah i postępowych eksperymentów wycho­
wawczych i dydaktycznych. Punkt ten rezolu­
cji cidlnosi się do -projclktowamcgio przez mim- 
storshwo oświaty wtłoczenia szkół prywatnych 
w raimy ustrojowo szkół państwowych.

Zarząd Główmy T. N. S. W. jest również zda. 
niu, żo w projekcie ustawy powinno być w y­
raźnie zawna/ezosie, które z ustaw dotąd obo­
wiązujących, mogą, być zmanaone rosporaąr 
dizicniem ministra; projektowana bowiem usta­
wa daje ministrowi pod. tym względem prawu* . 
nieograniczoną, kompetencję.

Rezolucjo T. N. S. W. nie -poruszają, nar* 
*ie spraw ściślo zawodowych, które w ra-zł* 
wprowadzenia projektu ustawy w  życie, mogą 
być —  jak np. sprawa daleko idącego zmnieR 
szetiiu etatów, kwestją toardwo dotkliwą dH 
naucz ycielstwa.

Pos. Okulicz o dzisiejszej Litwie
Czytelnicy „Głosu Naródiu” przypominają 

saldo zapewne kilka artykułów red. Sopiókb- 
go, który we wrześniu -uh. roku wyjechał d> 
Komina i opisał potem swe spostrzeżenia. Echo 
tych artykułów doftairłio dio Kowna. ,Iietuvo> 
AMias’*, główny i. półtotfiejialiny dziennik litew­
ski, w  którymś z numerów październikowych 
dał obszerno streszczenie artykułów p. Sopk- 
ldego. nazywając go „uczciwym i obiektyw­
nym Krakowianinem".

Przypuszczać należy, -że ‘objek.tywd/.ui bę­
dzie musiała prasa litewska rtwiente-ió także 
w  artykułach p. Okulicza, redaiktora, „Kiro. 

Wileńskiego", który bawił w  Kownie iprzei 
partu tygodniami i oboanie ujął swe wrażenia 
w cyklu artykułów p. t. „Ro tamtej stronic", 
p. ókulic-z należy do obozu sanacyjnego-, aie 
jego artykuły korzystnie odbijają od art-yku- 
łów, jakie się dotąd zwykle czytało w Trasie 
sanacyjnej i od metod sanacyjnych w-agóle.

Zgodaiie ® prawdą, stwierdza p» Okulicz nie 
zaprzeczony postęp gospodarczy Litwy i 
wzrost dobrobytu. Nie piisze o V>ezi'Ob-aciu, 
-niie dostmzoga żadnye-h ka-tastrofailnych óbja* 
wów i nie (przepowiada jakiegoś upadku tego 
państwa., jak ftię to zdarzało niektórym dzien­
nikarzom pcls-kion. Przeciwnie, z artykułów V- 
Ofcdic&a wnicekować należy, tże uważa on 
państwo litewskie za zdrowe wewnętrznie i 
zdolne do dużego rozwoju zarówno gospodar­
czego jak kulturalnego ,

Oo do mniejszości polskiej, tło- pos. Okn- I 
licz gani -oczywiócie politykę rządu liteiwśldeg,(» 
i jego pogląd na narodowość. Stwierdzając, ż* 
położenie Polaków jest bardzo ciężkie, p-- 
wwtrzymuje « ę  jednak od wszelkiej przesady 
w  tym -względzie. Nie mibrywa też, że ranńy- 
szość polska w  ostatnich lutach osłalbła i 
zmniejszyła się liczebnie.

Gdyby więcej dzieniników w ten sposób bs* 
formowało swych czytelników o Iitwijo, szyb 
dej zapewne zro/jnaniainioby w Bodące koniarz 
ność poraircemia lekceważącego stanowiska wo | 
bec Litwy i podjęcia ;ji'acy ua-d porOEum-ienieim. 
Obecny srt-an s-tosunków ani nie uchroni mmi-ej- j 
saolści polistaej przed wynaradawianiem ami l 
nio ułatwi gospodarczego podnie-sieniu Wileń- 
szczyzmy.

preeflawszysfkiem jednak koniecznym jeet 
abjeiktywno informowani© opiinji pois-kiej o 
Liibwuinach w  Polecą o ich życiu kulturalnemu 
szkolnictwie i t. p.

Wtedy społoczeńsitwo in-atesej patrzyłoby 
np. na sprawę zamknięcia 10 szkół litewskich 
n-a Wileńszczyźnie i na wszystkie inne faJkty, 
kltóre nas od1 porozumienia i pokoj-u oddalają,

P n y  zmianie adresn prosimy 
P T .  Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu*
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Najnowsza przebojowa sensacja ekranów:
Arcydzieło niepospolitej piękności, olśniewające przepychem, śpiewem i czarem! 

Najweselszy, najroskoszniejszy obraz, pełen czarownyeh 
melodji, beztroskiego humoru i subtelnego sentymentu!

MIŁOSTKI KSIĘCIA PANA
Prezśliczny dramat. — Wesołość! — Flirt! — Radość!

Yv filmie tym stwarzają swoi# najświetniejsze kreacje — następca Rudolfa W a len tin a>  
bożyszcze kobiet, bohaterski, młodzieńczy, wspaniały śpiewak o złotym głosie

DON JOSE MOJICA
oraz znakomita tancerka, żywiołowa, fascynująca

CONCHITA MONTENEGRO
Ich gra wyczarowuje w sobie płomienny śpiew hiszpańskiej rasy, dyszący gorącem i na­

miętnością Południa 1 
Akcja rozgrywa się wśród najpiękniejszych pejsa ty oraz na tle Paryża,

Niezwykła melodyjność strony muzycznej oraz cudowne śpiewy solowe, są ozdobą filmu 
i przykuwają uwagę słuchaczy swoją wartością artystyczną, świeżością i rozmachem!

o d  s o b . t y i * b . m . w  K i n j e  „ A p o l l o "

Aocydzisło, które bije na głowę najwspanialsze film y św ia ta oszałam iające przepychem
najsubte ln ie jsze] sztukil

Rozśpiewany, rozstańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!

KONGRUS TAŃCZY
Wspaniały romans m łodej wiośnianej miłości pięknej dizew czyny i potężnego cesarza, na tle życia dworskiego, owia­
nego w ytw orną pikanterją, szampańskim dowcipem  i humorem oraz zgiełkiem  halaszczych zabaw i wojskowych parad!

Największe kreacje E I g I A V  U A D 1JI S V
żywiołowej, knszącej, pięknej h  I  h  i i  H  I I  1  F I  ^  N  V  £  I

wytwórnego ulubięńca uroczej

HENRY GAR STA LII DAGOYER i w . in
Realizacji genjainych mistrzów reżyserji E. Charrella I Eryka Pommera. 

Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.

Mimo olbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!

J l a  z i e m i a r . f i  t f i z j s l i t e j .  

Otwarcie kursów Czerwonego Krzyża 
w Stryju.

Staraniem fizyka DTa Mltaińskiego został 
uruchomiony w Stryju kilkutygodniowy bez­
płatny kuis Czerw. Krzyża. Uroczyste otwar­
cie kursów nastąpiło w ub. piątek w sali Rady 
Pow. w oibecmiości licznie zebranej nnbliiczinio- 
ścd. Otwarcia dokonał starosta stryj ski p .  Har- 
mata, podnosząc dobitnie znaczenie kursów i 
uświadomienie szerszych warstw Bpołeozeństwa 
w  walce z gazami na wzór uświadomienia na­
szych wrogich sąsiadów. Następnie Dr. Misiń- 
ski uzupełni! wywód starosty faich.iwwm wyja­
śnieniem sprawy —  poczem dr. mjr. Lasota 
wygłosił rzeczowy i interesujący referat o o- 
branie w walce przeciwgazowej. Z miejsca 
zgłosiło się około 40 kursistefe. a liczba ich 
z każdym dniem wzrasta, gdyż kursami zain- 
tereśWało się szersze społeczeństwo okręgiu 
stryjisfciego.

Materjały spisowe w 40-tu  wagonach 
kolejowych.

Zgodnie z terminarzem drugiego powszech 
nego spisu ludności, władze spisowe wszyst­
kich powiatów i miast wydzielonych przesłały 
już do Biura Powszechnych Spisów przy Głó­
wnym Urzędzie Statystycznym całkowite kom 
pleksy arkuszy spisowych.

Materjał spisowy7, zapakowany w specjal­
nie pieczętowane skrzynie, dostarczano wszel- 
kiemi środkami lokomocji do stacyj kolejo- 
jowych, skąd następnie transportowano je 
koleją. Ogółem materjał spisowy zajął 40 wa­
gonów kolejowych. Formularze t. zw. szkol­
ne, dotyczące dzieci w wieku do lat 13, prze­
siane zostały oddzielnie władzom szkolnym,

\ które same opracuja wyniki spisu w zakre­
s ie  spraw istotnych dla szkolnictwa.

V

Ekshumacja zwłok ś. p. Wacławskiego
W  poniedziałek rano na cmentarzu przy 

kościele św. Piotra i Pawła na Antokolu 
w W ilnie, dokonano ekshumacji zwłok ś. p. 
Wacławskiego, tragicznie zmarłego podczas 
znanych zajść listopadowych.

* Ekshumacji dokonała komisja lekarska 
z zakładu medycyny sądowej z pro!. Sienga- 
lewiczem, w asystencji podprokuratora Jano- 
wicza i sędziego śledczego Bułhaka.

Cmentarz podczas wydobywania zwłok był 
zamknięty i strzeżony przez posterunki poli­
cyjne.

Ekspertyza lekarska dokonywana była 
w zakładzie medycyny sądowej i wyniki jej 
będą natychmiast przedstawione władzom 
prokuratorskim.

Ponowne badanie ran, od których zmarł 
ś. p. Wacławski, potrzebne jest dla wyświe­
tlenia pewnych okoliczności, powstałych w to­
ku śledztwa przeciwko Wulfinowi i Zalkin- 
dowi. Od opinji, jaką wydadzą lekarze, uza­
leżniony jest dalszy tok sprawy.

Równocześnie dzienniki wileńskie dono­
szą, że śledztwo o zabójstwo ś. p. Wacław­
skiego, które uległo pewnej zwłoce z powodu 

'nieobecności kilku ważnych świadków, obec­
nie toczy się w szybkiem tempie naprzód 
i w najbliższej przyszłości ma być ukończone. 
Przesłuchiwani są ostatni już świadkowie.

Teatr amatorshi w Wadowicach.
Z Wadowic piszą nam (Sten.):
Stały teatr amatorski w Wadowicach wysta­

wił ostatnio drugie przedstawienie swojego re­
pertuaru sztukę pt.: „Krąg interesów" Bona. 
vente‘a. Całość wypadła bez cienia przesady 
bardzo udatnie. Mile delektowały oko widza na­
der pomysłowe dekoracje prof. Drobnika, boga­
te kostjumy i wprost czarowne efekty świetlne. 
Mimo drobnych, małoznaezących zresztą uste­
rek i niedociągnięć reżyserji, amatorzy spełnili 
swoje zadanie zadowalająco. Wszystkie panie 
grały na ogól poprawnie i z niemałą dozą rutyny 
scenicznej (p. Kanrnska). Na epecialne zaś wy­
różnienie zasługiwał nigdy nie zawodzący a za­
wsze pewny prof. Miecz. Kotlarczyk w roli sin. 
gi — Kryspina. Dzielnie miu sekundowali ptp. 
Gondek, Wójcik, Drohnifc i inni.

Na koniec z radością należy podkreślić fakt, 
że w naszem mieście ..poczyna”  się wreszcie bu- 

• dzić u sfer najwyższych zainteresowanie i zro­
zumienie dla sztuki.

 ooo--------
ZACZADZENIE CZY OTRUCIE. W  Pozna­

niu wydarzył się zagadkowy wypadek zacza­
dzenia. czy też otrucia małżonków Budów, 
58-letndego Marcina Budę i jego żonę Marję 
znaleziono rano. nie dających żadnych oznak 
życia w sypialni, gdzie unosił się jakiś zagad­
kowy czad. Pogotowie lekarskie stwierdziło 
zgon Marcina Budy, oraz groźny stan u jego 
żerny Marji. którą przewieziono do szpitala.

POD KIEŁPINEM, POW. TUCHOLSKIE­
GO wydarzyła- się katastrofa samochodowe, 
v  której dwie oisoby zostały zabite. Są to —  
bezrobotny Deja. oraz biura&ta Konary. Po­
wodem katastrofy była zbyt szybka jazda pi­
janego szofera, który wjechał na przydrożne 
drzewo. Samochód zestal doszczętnie rozbity. 
Szofer zbiegł.

Międzynarodow akcją kobieta katolickich 
na rzecz pokoju.

Uważając, że zagadnienie pokoju jest bez­
sprzecznie najwiaiżniejszean zagadnieniem mc- 
nalnern doby obecnej, • Międzynarodowa Unja 
Ka&ołkikAch Organiizacyj Kobiecych podjęła 
szeroką akcję współpracy w tej dziedzinie.

Akcja rozwinęła się w trzech kierunkach. 
1) modlitwy o światło i dobrą wolę narodów 
i ich przedstawicieli; w tym celu 28 miljonów 
stowarzyszonych przystąpiło na tę intencję do 
Stołu Pańsfoiegw w dzień otwarcia Konferen­
cji Rozbrojeniowej, t. j. dnia 2 lutego; £) przed 
stawienie członkom Konferencji Rozbrojenio­
wej postulatów kobiet katolickich, które, u/jęt* 
zostały w szeregu rezolueyj podpisanych 
przez wszystkie kraje, przesłanych przez Unię 
do Genewy; 3) zgłoszenia gotowości do współ­
pracy z Ligą Narodów w dziedzinie pracy nad 
ustaleniem pokoju; w sprawie tej został wy­
słany do Sekretarjatu Ligi Narodów soecjaiłuy 
memoriał. W  memorjale tym, jalk również I 
w przesłanych rezolucjach, podkreślany był 
zawsze i prz edewszystkżem moment morai- 
ny —  konieczności oparcia stosunków między 
narodowych na czynnikach miłości i sprawie 
dffiwoścl jako jedynych podstawach, na któ­
rych oprzeć się może prawdziwy pokój, przy 
odpowiednich gwarancjach i sankcjach między 
narodowych, mogących zapewnić ogólne be>- 
‘pfieczeń twe.

W  akcji tej wzięły również udział nastę­
pujące polskie organizacje należące do Między 
narodowej Umiji: Zjednocz anó-e Katolickich
Związków Polek, Zjednoczenie Młodzieży Pot 
skiej. Młode Ziemianki i Polskie Stowarzysza­
nie Młodych Kobiet. (KAP.,.

Proces ks. sen. Rolfa z b. wotewodo 
Lamolem.

W  Tomnitui rozpoczął s:ę proces redaktorów 
sanacyjnego „Dnia- Pomorski ego’‘ i  b. woj. L v  
mota, oskarżonych przez ks. 6en. Bolta (Stron. 
Naród.) o obrazę. P. Lamot w przemówie­
niach swych, drukowanych w „Dniu Porno* 
sfórn11 twierdz#, że fes. Bolt „całkiem pop nos tu 
skłamał11 że na Pomorzu są niektórzy lcsięż;., 
którzy zachowują się ni.e jak kapłoni Chrystu­
sowa, lecz jak pos-prlicd agenci i agitatorzy 
polityczni i „ponad interes Kościoła i państwa 
postawili int reis kliki partyjnej11.

Obie strony postawiły szereg wniosków ’■ 
zaJżądały powołania (świadków, -ęrtćfeacl czego 

rozprawę odroczono.

TRAGEDJA RODZINNA. Onegdaj w nocy 
na przedmieściu Lwowa, Lewamdówka. żtoma 
kolejarza Jana 'Witowskiego. Barbara, ude­
rzyła kilkakrotnie siekierą śpiącego męża, za,
dając mu ciężkie ramy, poczem usiłowała po 
derznąć sobie gardło brzytwą. Pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło obie ofiary tragediji (mał­
żeńskiej. przyczem Witowskiego w stanie gro­
źnym przewieziono dio szpitala, niedoszłą zaś 
morderczynię, po nałożeniu opatrunku, osadzo 
no w  areszcie.

Awanse oficerów rezerwy.
Po rcuz pierwszy od demobilizacji annji. pod­

czas której okrągło przed 10 laty, odeszło kilka 
naście tysięcy oficerów do rezerwy — część ich 
doczekała się awansów o stopień wyżej.

Ogłoszony w tych dniach Dziennik Personal­
ny Nr. 3 (a datą 1 lutego) przynosi 225 nazwisk 
poruczników rezerwy, którzy awansował* aa ka. 
pitanów wzgl. rotmistrzów rezerwy i 1178 no. 
wych poruczników rez., awansowanych z pod­
poruczników.

Awansami tymi objęte zostały wszystkie ro­
dzaje broni, a ze służb lekarze. Najwięcej oczy 
wiście awansów jest w piechocie —  111 na ka. 
ińtanów i 398 na. poruczników, następnie arty- 
lerja i kawaler ja.

Napad rabunkowy na ambulans 
pocztowy.

W  poniedziałek trzech niewykrytyoh osobni, 
ków dokonało napadu rabunkowego na ambu­
lans pocztowy na szosie pomiędzy Kościerzyną 
i Skórzewem na Pomorzu. Sprawcy obezwładnili 
woźnicę ambulansu. 20 letniego Bednarka, zwią 
żując mu ręce i nogi sznurem, a następnie prze. 
prowadzili ambulans kilka metrów do lasu, 
gdzie powykradali różne, ni es twierdzono dotych 
czas papiery wartościowe, listy zaś porozrzuca, 
li, poczem oddalili się wgłąb lasu. Za spraw­
cami napadu zarządzono pościg.

 :oo°:---------
KIEROWNIK KASY STEFCZYKA DE- 

FRAUDANTEM. Z polecenia sędziego śledcze­
go przy sądzie grodzkim w  Wejherowie aresz­
towano kierownika kasy Stefezyka Jama Jusz. 
kę za sfałszowanie 10 weksli i sprzeniewierzę- 
nie około 25.000 zł.

Z Wieliczki.
Przystanek Bieżanów—Drożdżownia. —  Zniesie 

nie Kasy Chorych i tegoż następstwa.
Na linji Wieliczka —  Bieżanów, powstał 

nowy przystanek kolejowy Bieżanów—Droż­
dżownia w odległości 2 Hm. od stacji Bieża­
nów. Przystanek ten, jest owocem starań urzę­
dników kolejowych, którzy w miejscu, gdzie 
powstał w  ciągu kilku ostatnich lat,, założyli 
kolonję rozbudowującą się obecnie bardzo 
szybko. Życzyćby sobie tylko należało, by z 
przyczyny jednego więcej przystanku na linji 
Wieliczka— Kraków, pociągi, a przedewszyst- 
kiem motorówka nie opóźniała się i szła jak do. 
tąd 20 a nie 30 minut i więcej.

Od 1 stycznia b. t . zniesiono Powiatową Ka­
sę Chorych w  Wieliczce a w  miejsce jej, dla 
licznych rzesz członków, pozostawiono ambula­
torium. Słowem, pomoc lekarską otrzyma się na 
-miejscu, ale celem załatwienia innych spraw, 
trzeba jechać do Krakowa, co rzecz prosta po­
łączone jest z kosztami. I  tak „Kasa Chorych” , 
jakby na ironję, rzekomo dla wygody człon­
ków, wysłała swojego inkasenta z nakazami 
płatniezemi po 20 stycznia, wówczas, gdy arty­
kuły pierwszej potrzeby bierzemy na kredyt, a 
w kieszeni pusto. Drugi raz inkasent nie przy-

Z  £ a l & & a  ś w i a t a .

Noty Watykanu wręczone w Madrycie.
Nuncjusz apostolski w Hiszpanji, więczył 

ministrowi sprawiedliwości -kilka not Watykanu 
w sprawie rozwiązania zakonu Jezuitów w His* 
•pan-ji.

Lewe oko Mac Donalda zagrożone.
Mac Donald poddał się badaniu dwóch le­

karzy okulistów, którzy oświadczyli mu, iż 
musi się poddać operacji lewtgo oka z powodu 
osłabienia wzroku z wielkiego nadmiaru pracy.
Oznacza to, że Mac Donald nie będzie mógł za 
raiz udać się do Ge-ncwy? lecz zamierza tam p o  
jcebać, gdy tylko będzia mógł.

Zm arł po 50  dniach głodówki.
W Aleksaudrji zma-rł w  więzieniu Pasza Hu« 

sein, egipski działacz rewolucyjny, który w  ze­
szłym roku dokonał nieudanego zamachu na 
premjera, egipskiego Sidhy Paszę i skazany byi 
na 7 lat więzienia. Pasza Hussein stosował od 
50 dni głodówkę, wskutek której zmarł.

M ARTW Y MUKDEN. Z powodu okupacji 
przez Japończyków Mukdenu, ludność tego 
miasta zmiejszyła się o mniej więcej 150.000 
na ogólną liczbę 400.000 mieszkańców. Miasto 
porzucili przeważnie zamożni Chińczycy, którzy 
'wyenrgrowali na południe od Wielkiego Muru,. 
W  tych warunkach życie gospodarcze Mukde* 
nu prawi a-że zamarło i wśród uboższej ludno 
ści panuje niezwykła nędza.

NA JEZIORZE SPINONA WE WŁOSZECH 
Z POWODU ZAŁAM ANIA SIĘ LODU wpadły 
do wody 4 osoby, młode małżeństwo i para na 
rzeczonych. Zdołano uratować tylko młodą, mał 
żonkę a reszta osób utonęła. Wydobyto jedynie 
ich zwłoki.

ŚMIAŁA PODRÓŻ ESKIMOSA. U brzegów 
Stanu Delaware wyłowiono z morza w odległo­
ści kilometra od lądu łódź, która osiadła na 
mieliźnie wraz ze śmiałym żeglarzem. Okazuje 
się, iż żeglarz-em tym jest pewien Eskimos * 
Grenlandji, który sam jeden wybrał się w po« 
dróż morską z Grenlandji do Kanału Panami 
ekiego. Strat nadbrzeżna zaopiekowała się Eei 
kimosem, który po dwóch dniach odpoczynku 
wsiadł w  łódź i powiosłował w dalszą podróż.

NOW Y OKAZ „ROBOTA". Na dorocznej 
wystawie elektrycznej w Chicago ogólną, trwa, 
gę zwraca eksponat zwany „Eleot-ro magnetie 
Labor eliminator11. Jest to rodzaj „robota", któ 
ry zastępuje kucharza i służbę, myjącą statki. 
Maszyna ta poza tern prasuje bieliznę, sieka mię 
so, ubija śmietanę, masuje itd. Po skończonej 
pracy cały aparat składa się i chowa do szu 
flady.

„Najpopularniejsza w Polsce 
postać.,.11

Nasz korespondent ze Stryja (,,Ta/r") pisz*
3X3.10.!

„ W  ub. tygodniu miał miejsce charaktery* 
styczny incydent w  Gimn. L  w Stryju. —  Oto 
uczniowie VHI kL gimn. otrzymali x języka 
polskiego na zadanie szkolne do opracowania 
temat: „Najpopularniejsza postać w Współczes­
nej Polsce". Pod dyktandem profesora wszyscy 
uczniowie opisali nakazanego —  opatrzności o* 
wego męża. Jeden tylko, celujący uczeń 8 kL 
niejaki Gross nie podzielił zdania swego profe­
sora. Umotywował bowiem w  zadaniu pogląd, żs 
obecnie najpopularniejszą postacią w Polsce, 
jest Dr. Llebermann —  zaś najwięcej niepopu 
larnym mężem w Polsce jest Józef Piłsudskie

Zajście to wywołało zrozumiałe poruszeni* 
na sali szkolnej. Zawiadomiony o zajściu dyr« 
gimn. T. Wilk zwołał w  tej sprawie doraźną 
konferencję grona prof., które uchwaliło wy­
dalenie Grossa ze wszystkich szkół Państw*, 
Ucznia natychmiast ze szkoły wydalono, zaś re­
zolucję grona prof. przedłożono Kuratorjum 
lwowskiemu do aprobaty11.

Tyle nasz korespondent. Od siebie zaś doda­
my, że wypadek w  Stryju —  a jeet foh podo­
bno więc;j na terenie państwa —  stanowi przy­
krą ilu-strację metod „wychowania obywatelskie

go“ -
Nie zachwyca nas pogląd ukaranego ucznia- 

na to, kto jest dziś „najpopularniejszą postacaą 
w Polsce11. Z, punktu jednak widzenia pedago­
giki błąd po,pełnia szkoła, gdy tego rodzaju py­
tanie wysuwa jako temat do opracowania szkoJ 
nego. Takiemi sposobami nie wolno prowadzić 
„wychowania obywatelskiego". Takiemi meto­
dami także nie obudzi się uznania dla p. marsz. 
Piłsudskiego.

Może ten wypadek zreflektuje nasz'- władze 
szkolne i skłoni je do zaprzestania wreszcie 
wysuwania w  szkole nazwisk ludzi żyjących. 
Doświadczenie bowiem uczy, że jest to broń 
w  walc3 politycznej obosieczna.

chodzi, pozostaje więc podróż do Krakowa, lufi 
wpłata wkładki czekiem przez P. K. O. w urzę­
dzie pocztowym w Wieliczce, co przyczyni się 
do powiększania „ogonka1 przy kasie straty 
drogiego dla wszystkich caasu. J.
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Wystawa „Dziesięciu".
Przeważna cześć naszych krytyk omawia 

bieżąco wystawy pod kątom widzenia lo ja l­
nym. Bierzo sio pod uwagę punkt widzenia poi 
skl lab jeszcze tia&nwjsfcy. W  teu sposób chy­
bia się zupełnie cciu! Skoro nie można dziś mó­
wić o specjalnym, charakterystycznym dla na­
szych stosunków typie artystycznym, trzeba 
atanao na platformie szerszej. Bo tylko w ten 
sposób krytyka spełni swoje zadanie i wskażo 
rodzimej twórczości linje wytycz-ne, klórcmi po 
winna kroczyć. Gzy można mówić o ot- cnej 
wystawie, jako wystawie Dzmsięciu, skoro za­
ledwie kilku z nich ma ze sobą coś wspólnego 
a reszta daleko odłńega? Chcę zacząć od mniej 
szóści, która nawiązai a ze Zachodem nici i trzy 
ma rękę na tętniącym pulsie. Wśród nich wy­
suwają się Pronaszko, Rzepiński, Olilebus i Got 
lib. Dzisiejsza sztuka wola o kolor i jeszcze raz 
o kolor —  rysunek staje się tworem podświa­
domym artysty, o którym nie wolno mu zapo­
minać, ale sednem jego kreacji jest barwa. Od­
rębna faktura nowoczesnego obrazu, użycie te­
matu tylko jako ś rod ta  do celu dopełniają re­
szty. U 4 powyższych artystów widać, żc nio 
pominęli giUntownego studjum Sezana ozy Re- 
noirda —  a bez tego artysta nie związałby już 
dziś przeszłości z przyszłością.

Pronaszko w duchu tych zasad dal dosko­
nały portret żony i płótno przedstawiające żo­
nę wraz z Panią czytającą. Akt na tle czerwo­
ne™ sadz: się na brak fonny. Niezwykle- udany 
jest portret kobiecy Rzepińskiego —  artysta 
aperui e w pierwszym rzęazie kolorami, a jed­
nak kontury postaci kobiecej są niezwykle sub 
teinie zaznaczone. G-otlib choć w obrazie ,,Ro- 
dzina'1 dał szeroką gamę możliwości baiwmych 
nie zdołał go w pełni powołać ao świata rze­
czywistości. Obraz ten zyskałby niewątpliwie, 
gdyby artysta był temat ujął w tozmiaza-eh o 
wiele mniejszych.

Chlebus w. swoich płótnach wykazai głębo­
ką i bogatą inwencję twórczą, w  artyście kryje 
sie jednostka niepospolitej siły i bogactwa ar­
tystycznego. Obrazy jego uderzają pr-ede- 
wszyafckiem wielkńuni wartościami malarskie- 
uti —  barwy jego palą się —  jego kontraf ty 
barwne kryją w sobie czar, od którego trudno 
się oderwać. Portrety górali zdają się być ży- 
wcini, choć tam temat jest tylko Środkiem Jo 
wyższego celu, jakim dla arysty  jest mowa 
barw. Pejzaż, przedstawiający francuskie mia­
steczko z oddali jest wnr-ost um cum — tak sa­
mo wsnaniała jest faktura jego obrazów natu­
rę morte.

Karpiński w 2 porreiach wykazuje wielki 
postęp w kierunku nowoczesnym —  góruje tam 
Jut nie temat, ale wizja artysty. Roi mam dal 
kilka większych prac o tematach religijnych 
wzgl. ludowych, w  których został dawnym wy­
trawnym artystą, nie wchodzącym zro-ztą na 
nowe torv. Grott, Geppert, Machalsld, Samlicki 
J Rekuck' indywiduaRzują, nie wykraczają jed­
nak poza ramy realizmu. Akt Grotta i konie 
Gepperta odradzają formę barokowa. P'ękne 
Obrazy Centmerszwerowej o tematach wyłącz­
nie włoskich, mają w sobie dużo kobiecości — 
tnoże przydałoby się jednak ..pogłębić11 trochę 
kolory { pominąć bardziej rysunek.

Witkiewicz jest mimo wszystko niezrówna 
nym —  choć nil jest malarzem sensu stricte, 
jest jednak zawsze interesującym w gięciu por­
tretu i diabelny w pomyśle.

Resztę wystawy zajmują ciekawo eksponaty 
grafików i rzeźby Popławskiego.

Karol Witold.

Dz’ś n r e m i e r a

N A J L E P S Z E  P I A N I N A  
A R N O L D A  H B I G E R A
po cenach fabrycznych zniżo­
nych sp rzeda je  jedyny za­
stępca na Kraków i okolice

WŁADYSŁAW B O L O N S K I j

K RAK Ó W , RYNEK GŁ. »4.
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Prosimy P T. Abonentów  
rychłe uiszczenie prenume- 
ty na miesiąc

l u t y .

Równocześnie zwracamy się 
> wszystkich abonentów za- 
gających z prenumeratą z go- 
iceir wezwanien; aby zechcieli 
ezwłocznie zaległości wyrów-

„ W A N D A
SW. GERTRUDY 5.

i i w Kinoteatrze 
aź«i«Kowym

Arrvdzieło, które uzyskało pierwszą nagrodę w Ameryce — Naiwyb tniejazy film dźwiękowy 
sezonu, który w triumfalnym pochodzie zdobywa świat eaiy.

Genjalny w inscenizacji, porywający mistrzowską grą artystów, lascynujący obraz na He prze­
żyć współczesnej miodzieźy amerykańskiej

R O Z W Ó D K A
Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają.

W głównych rolach:

N O R M O  SHEARER,  C ON R AD KAPEL .  
CHESTER MO*. HIS R tBEPT MO‘JTOOMERY

Pełna niezwykłego naoięcia akcja, prześliczne melod:e wspaniała rewja napń-kniejszych 
i najnowszych toalet, wszystko co tylko współczesny film dźwiękowy dać może, ujrzycie 

w tern poięziiem arcydziele, pelnera niezwykłych wrażeń i emocyj.
W  pronramie fenomenalna dodatki dżwie,kowe

Początek seansów o godz. 5, 7, 9-10. w nieazielę o godz. 3. 5, 7 9’tO.
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■Wycofany* z użycia szwedzki pancernik ,JSjord'5 zostaf przerobiony ostatnio w dokach 
portu w 'Szitokhołrró© na.., schronisko dla bez-domnych.

„Sterowlec L. A. 3’'
SENSACYJNY FILM LOTNICZY

Podziwiając w ciągu kuku oaratcieh lat sze­
reg dobrych filmów łotmiczych, jak: ., Skrzy- 
dla ’ł  „Skrzydlata flota” i t. p., doszliśmy do 
pirrckiMiania, iż filmy tego typu cieszą się dużem 
ip&wodzemiem a to dlatego, że łączą element 
energjetj wny z pocli .vałą maszyny, przytem 
zaś sam temat jest tak fotogeniczpy, żo nie w y. 
maga skomplikowanej fabuły.

Ostatnim .krzykiem’1 sensacji w  dziedzinie 
filmów lotniczych jest-najnowszy obraz wytwór­
ni ..Columbia Picturea Corporation1’, noszący 
tytuł „Sterowiec L. A. 3.’“

Anegdota tego filmu jest klasycznym przy­
kładem nieskomplikowanej fabuły, albowiem 
służy tylko do powiązania poszozególnycn po­
pisów lotniczych w trzech ekspedycjach do hle. 
guna południowego, ukazanych przez reżysera 
z ogromnym nakładem techniki i rutyny fifino- 
wej.

Wyprawami w krainy wiecznych lodów kie­
ruje idea szlachetnej, sportowej rywalizacji am
bitnego lot a;ka z komendantem sterowca

Lotnik —  to śmiałość, granicząc«a z zuchwal­
stwom i brawurą. Jeden —  zapatrzony w po­
klask cłu mu, dr1 Igi —  w doskonałość techniczną, 
do ja k ie j doprowadził swój sterowiec.

W  walce tej nikt nie zwycięża! Lfecz — je­
śli jednęmu z nich należy przyznać palmę osta­
tecznej pnewagi —  to rałzej komendantowi 
cterowca L  A. 3.

Film ten, jako dzieło zakrojone na olbrzymią 
miarę, a stanowiące przytem etap zwrotny w 
prolukcji filmów lotniczych, powitano w entu­
zjazmem na największych ekranach .amerykań­
skich i luropejskicb.

W  Krakowie zobaczymy ten film jeszcze w  
tym. tygodniu na ekranie kina „Apollo”, gdzie 
wyświetlany bęćLóe pod protektoratem woje­
wódzkiego komitetu Gigi Obrony Powietrznej i 
P-zeciwgazowr j, albowiem ..Sterowiec L. A. 8‘‘ 
ilustruje potęgę lotnictwa i przekonywa o ko­
nieczności popierania rozwoju lotnictwa, w na- 
szetu pańrtwic! (A.)

Ustawa o szkołach prywatnych.
Miodsteirefcw® Wyznań religijnych i :oświece­

nia pfutolictznogo przedłożyło Segmowi nroj 5lkt 
U3ra,wy' o szkołach prywatnych, jednej ffi& 

całeg-o państwa, z wyjątkihiu woj- śląskieg...
Według projektu całą kontrolę nad szkol­

nictwem prywainem ciprawujo nwmśst-sr wyznaoi 
religijnych i oświecenia puiblicznego, który mc 
żo przekazać 6Wo uprawnienia podległym wła­
dzom szkoinym. Każdy obywatel .polski maż*- 

■założyć bddołę pod wannUdem złożenia jej 
statutu, zapewnienia szkole lokalu, pomocy na 
ukowyrch. zabezpieczenia środlków utrzymani 
Mfnnster może' w  drodze wyjątku zezwolić nA 
ntwawio szkoły osobie, nio posiadającej oby­
watelstwa polskiego. Po uzytkainiu orzeccenia 
władz, stwicrdaająctfto spełnienie powyiszyeli 
w-onmków, założyciel może stókołę o+Tvtorzy-b 

Władzo azfccftnó mogą szkołę m ntoąć. je 
żeli stwierdzą, te szkoła była nieczynną w cią­
gu trzech miesięcy bez usprawiedliwionej przy­
czyny, żo poziom ruuukowy szkoły w  ciągu 
trzech lat kolejnych jest snewystam zający lub 
sakola nie przestrzega obowiązujących przepi­
sów. statutów i zarządzeń władz, że nauczanie 
l wychowanie młodzieży odbywa się w duchu

antypaństwowym. Dyireifcl ora ezkioły zabwnee® 
diza rladza nadzoircza, którra może ze a zglę- 
dów pedagagiicanych odmówić agitwierdzenU 
dyrektora lub nie dopuścić nauczyciela <!•> 
wrtkładlów. W  drodze wyjątku władza możs. 
zwolnić dyrektora łub nauczyciela oq oho 
wiąaku posiadania obytvatel.:twa polsldego.

Władze szkolne mogą oażądać usunięcia dy­
rektora lub nauczyitela. jeżeli uznają, że wy. 
Triera cm na młodzież szkodliwy wpływ poi 
względem wychowawczym, ple przestrzega oho 
wiązujących przepisów i eftastałil ezkoly, łtb 
wamiien jest rażącego zamieclbania -'■wynrh obo­
wiązków. W  razie stwierdzenia wpływu szko­
dliwego na młodzież, władza może zawimc.j 
dyi-ektora lub nauczyciela w  ich funkcjach. 
damanio szkołom ipr^wannymi praw szkół pań­
stwowych bęuraió uregulow-ant rozporządzeniem 
ministra W. R. i 0. P.

Wyżej przytoczone pirzepisy dotyćz j jedy­
nie szkół zorganizowanych na wzór zakładów 
państwcwydi, nie dotyczą natomiast całkiem 
prywatnych szkól akademickich, fraz szkól 
rolniczych, podległych (ministrowi rolnictwa.

Warunki zakładania i utrzymania szkół pry

watoydH, nie zorg^ikiowamych n* m b i ipfcfr 
©Łwowych, ustali e”oe*cjakie r~zporząazeme mi­
nistra W. R. i 0. P. Vv?ranki eafkładńnła i u- 
trzymywainia przćz zwuą̂ -kS komumalno szikót. 
r alkładów nauKowych i wych -wawczych uetali 
riozpoiRzą,lżenie uiiaistra W. R. i O. P., w-j da­
ne w  ipoirozun jesniu z rwŁS-trem spnraw , wo- 
wnę-f rżanych, a szkół zawcaowych. uurrzy mywa­
nych przez Izby "Przemysłowo-Handlown i R z» 
mioślniiczo, oraz korpuracje putwmyslowe i rze- 
mnieśliuiczo —  w  pffmaziuimfeniai z ministrem prze 
mysłu i handlu.

Przepisy mają aual ogiiozn-e za®.toecwanie <łe 
szkół uitrrzymytcacych przez ■za.rcj-rsurowane 
stowarzyszeir/a i fnndac-je. Szkoły i 1 niejąoe 
w diDim wejścia w życie przedłożonego projefe- 
tu, winny uzyskać odnośne orzeczenia władz 
szkolnych w apmsóib, który ustali rorporsądz-^- 
rrc ministra W. R. i O. F- Z. K.

f i *  o r t
Komunikat śniegowy dfa narciarzy.
W  Beskidach zachodnim 3 wschodnim było

zachmurzenie niewielkie. W  Tatra-Ir, na Pod-
■« -

balu tę ło naogćł pochmurno i miejscami pa­
dał śnieg. Temperatura o godz. 7-cj wyuosRa: 
W  Raboe — 3 fit., w Zakopanem — 5 ,&t. na Ha­
li Gąsienicowej — !) st, przy Mosakiem Oku —8 
st, w' Kryini-cy — 3 st.

Stan śniegu: Zwardoń 54 cm. śnieg puszysty, 
wr Beskidzie zachodnim isla 30 cm. kompletna
skorupa, Rabka !> cm krupa na powierzchni, 
Krynica 44 cm śniog suchy zmarznięty, Zako­
pano Muzeum 25 «np Sanatorjum Nauczyciel­
skie 12 cm. wszędzie śnVg suchy zmarznięty. 
W  Tatrach Łysa Polana 45 cm śnieg suchy. Ha­
ki Gąsienicowa 82 cm śnieg wilgotny. Morskie 
Oko (U cm, krupa nalpowie-rzclini, Dolina K o­
ścieliska 37 cm kolo Nogala 39 c-m. śnieg suchy 
zmarznięty.

Aaho.lv/fi.€ .urniejik mircwwfflke 
w Aahopantm

W -trzecim dniu międzynarodowego tumieja 
hokejowego odbyło się .-potkasii.e Troppauer E. 
V. przeciwko Oracowi, zakończone zwyciest- 
wem 3 :0  dla T. E. 5'. (3:0, 0:0, 0:0).

W  drogim meczu spotkały się drużyny Brna, 
i Sokola. Mecz ten obfttowcnt w niezwykle cle. 
1 awo momuity, gdyż w  meczu tym chodziło o 
zdobycie drugiego miejsca w  turnieju. Pr*y- 
ićóeł or 7wwcics,tivo Sokołowu w  stosunku 2 --'-

Ostatocany wynik tumioju po trzech dniach 
przedstawia się następująco: 1) Troppauer E. Y. 
fOpawa) 6 [Hinktów, sdosunek bramek 11:0 2) 
Sokół 3 punkty, bramki 4:7, o) Brno 2. punkty, 
bramki 4:8, 4) Cracowia 1 punkt bramki 4:S.

Aawutiyj ftoiiite w ZahoDan^m
7 dzień ogólncpofckich zimow^cb zawodow 

konny-ch poświęconym był w całości gonitwoin, 
a- to: skjoringowufęski-skjormgowu. wyścigowi 
kłusaków, gonitwom' góralskim i konkursów 
władani? bial.ą, bronką. Mimo wiatru i mnożnej 
pogody publiczności dużo. Zawody ' rozpoczął 
skiskjOrlng 5 kategorji na dystansie 1600 m. 
Wygnał go por. Ferenstcin na koniu Mauru1’- 
/. narciarzem Raudymcm. Skfekjoring 3 katogo- 
r.ji na dystansie 2000 m. wygrał major Dobrzań­
ski n.a ..'riricordji' 1 z Łukaszczykiem. Skjori-ng 
pierwszej katogorji na lystansio 18OO m. wygrał 
rarciarz Ochotnicki za ..Gilbertem1’. ■Skjoring 
czwATte: kartegorji na 1.600 im. wygnał por. Roj, 
cewirz jako narciarz za „Onywem” . Wyścig 
skjtirmgowy góralski na 1600 m. w-ygrał Chyc 
za „I/ipkiem11. Wyścig kłusaków na eulkach 
wygrał por. Kociejownki w  czasie 3 min. 24 sek 
za koniem ..SatyT1’ . W  konkursie, władania białą 
bronią przy udziale 11 oficerów pierwszy ppor 
Gutowski na „Nuncjusz-u1’.

WALNE ZWYCIĘSTWO PIĘŚCI UłZY W AR­
SZAWSKICH NAD WROCŁAWIEM.

Wo wtorek odbył się w  Warszawie między, 
miastowy mecz bokserski pomiędzy reprezenta­
cjami Wrocławia i Warszawy.

Puhlieznośó wfppłuiła doszczę+nie widow­
nię. Mocz zakończył się wysokiem zwycięst­
wem Warszawy, która dominowała wyraźni * 
we wszystkich wagach z wyjątkiem średniej, w  
której Garbarz sprawR zawód. Wynik mecz u 
1.3:3 dla stolicy.

SENSACYJNA IrtHtAŻKA GEDa NJI 
W  KRAKOWIE

Wo wtorek odbył się tutaj ciekawy mec* 
bokserski pomiędzy gdańska drużyną Gedanjl a 
krakowskim Wawelem.

Mecz zakończył się sensacyjnem, wysokocy. 
f to wem zwycięstwem krakowian. Awwcięstw o 
to jest tembardziej pnekorywniące, że kiOcu 
-potkań wygrana została przez Wawel nokau­
tom. Ogólny wynik meczu 12:2 na korzvść W a. 
welu

 :oOo.--------
GARBARNIA W MYSŁOWICACH. W  My

slowicach bawiła mistrzowska drużyna Polaki 
Garbarnia, która pokonała miejscowy 06 Mysło­
wice 3:0 (0:0). .Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Smoczek. Pazurek i Konkiawioz z  karnego,
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Pr*y oboinUtcji, zaburzenuch irawieoia,
zgadze, uderzenwm do głowj, bólach głowy 
i ogól nem niedomaganiu zażywa śię rano 
naczczo szklankę uaW alnej wody gorzkiej 
I raneiszka jozera. Ząa&ć w aptekach, drogor.

to sh/ittai
rr 'hruke jvie
C ł «  a r  t o k  4; św. Andraeja.
P i ą t e k  5: ów. Agaty.
P  ą t e k 5: wschód słońca o godz. 7,30,

zach. o 16.59.
:o>

CZYN GODNY NASLADOW \NIA, Piękne 
f chlubne wystawili sobie świadectwo ucznio­
wie ki. M II  pry w. gimnazjum 00. Pijarów 
w Katowicach, dzięki obfitym podarkom, jakie 
złożyli w postaci odzieży, biehzny i innych czę 
ści gard 'roby na rece Stowarzyszenia pań Mi­
łosierdzia św Wincentego a Paulo w Krakowie 
na rzecz najuboższych miasta Krakowa. Mię­
dzy tymi ofiarodawcami widnieją abiturjenci: 
Kucharski, Higersberger, Fron. Włodarski, We- 
resscwynsM, Lutostański, Winiarki, Oz-osnow- 
słd, Sowa, Gebbeł, Taras, Stocki, TJderski, Pła­
czek, Durski i Butrymowicz.

SAMOBÓJSTWO KUPCA. Wczoraj popołu­
dniu popełnił samobójstwo w X. Targu przez po 
wieszenie się we właenem miesziianiu Aron Sti­
eber, kupiec. Przyczyna, rozpaczliwego kroku 
było ciężkie położenie materjalne

NAPAD RABUNKOWY. Onegdaj wieczór 
gospodarz Maciej Miś ze Spytkowic napadnięty 
został na drodze między Wicłkiemi Drogami a 
Paszkówką. (pow. Wadowice) przez nieznanego 
osobnika, który pod groźbą rewolweru zrabo­
wał mu 27 zł. Pościg policji doprowadź,! do uje 
oia Wincentego Kowalczyka d, 21), kłkakrot- 
nie karanego sądownie za różna przestępstwa. 
Sprawcę napadu oddano do dyspozycji wła-dą 
sadowych.

SPĘD BYDŁA I  NIEROGACIZNY. W ty­
godniu od 23—29 stycznia lir. spędzono na 
targi buhaji 201, wołow 138, krów 178, jałó­
wek 117, cieląt 912, owiec 1, kóz i baranów —, 
nierogacizny 1150, razem 2722 zwierząt. Sprze 
dano na konsumeję miejscowa 2629 sztuk, na 
kousumejo innych gmin 93 sztuki Spędy były 
średnie, ruch ożywiony, wszystkie sztuki 
sprzedano. Ceny bez zmian.

 ooo-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Czwartek: ,.Fau naczelnik — to ja . . . " .  
(Gościnnie wystąpi Antoni Fertner)

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: I. ..Triumf Cowboya’1 jKan  May- 

tiard). II. ..Pościg w  płomieniach11 (WHliam 
Deamaod). •

W ANDA: ..Rozwódka’1 (w gł. roli Norma 
Sołmarer.

KINO SZTUKA: Miłostki księcia pana.
APOLLO: „Kongres tańczy1’ (w roli głów­

nej Mijana Harvey)
KINO BAGATELA: Tradcr Horn (w roi. gł. 

Edw ina Both).
■vDRIA. Janko muzykant (w g  1 roi. Mar ja 

Malicka).
SŁONCE: ..Dziewczę z karuzeli11. W rolach 

głównych Marc Phiibin i Norman Kcrry.
W ARSZAW A: ..Maska błudy11, w roli gł. 

Corinuc Griffitb-
KINO UCIECHA: Trader Horn (w roi. gł. 

Edwina Both.)

List pasterski Księcia Metropolity Sapiehy.

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, piwmszo- 
mędna indywidualność pianistyczna, znakomi­
ty odtwór< a dzieł Chopina, wystątń dziś we 
czwartek 4 hm. w  Starym Teatrze. Koncert ze 
Irzględu na artystę i piękny, »  bogaty program 
brdzio prawdziwą biesiadą artystyczną, dla mc. 
bananów naszego miasta.

.MAŁŻEŃSTWO i FORMY MAŁŻEŃSKIE 
W  PIŚMIE ŚW. ST. T .“

Wykład pod tym tytułem wygłosi w Domu 
Katolickim (Straszewskiego 18) dnia 4 lutego 
o godz. 7.15 dziś we czwartek Kg. Dr. W. Mi­
chalski prof. Uniw. Wars z.

• Książę Metra^łoiitą krakowski wydał w tycii 
jniiacii Lim. pastorski* do ducliewicretwa j wicu 
tfiyteh ajieLidiecezji krafcowiddej, następującej 
treści.

1.) „Wszystko stwoirsłcniie wzdycha i fjnk 
fodoąe? (wijje 6ię w boleściach11 pisze, patrząv 
na łodzk >ść i świat go otaczający św. Paweł 
w  liśoio do Rzymian. Słowa te zaprawdę tak 
trafcie jak nitgdy zastosować można do poło- 
Żemła w  jakiem dziś się znajdujemy. Niema 
ipraiwie zakątka na ziemi, w ktoryn. by hudizie 
nie -wzdychali pod ciężarem tundności i prze. 
ciwnosei, jakie ich dotykają,, czy to będzie ne. 
dza ma/tea-jałna., czy społeczne himiy i zatwi- 
skłania, czy wojenna ipożoga. Nawet -w nart* 
dacih bogatycli miljony pozbawiono są pracy 
.i zandbkra, patrząc z przerażeniem w przysz­
łość. A  dzieje się to wtedy, gdy ludzkość 
wzbiła się na szczyty dobrobytu i liogt.cltwa 
po  tak znakomitem ô iam/owainiu tylu sil przy­
rody, kiedy zdawało się jej, żo ainoże wszr&t- 
(Biegło używać podićtetatkiom jak nigdy przcJ 
leni. Jatk gdyby pod ciężarem właśnie tych 
zdicibytydi bogactw ugina się dziś człowieik i 
wijo w bolcściacli -nędzy i troski o jutro. Widu 
szuka, drogi wyjścia i sposobu zaradzenia, 
zjeżdżają się radzą i piszą,, alo te zabiegi jak 
dotychczas nie przynoszą spodzicwanej na.pra 
wy, a nawet często kryją, w  sdbie gor?ze ni^- 
bezi-ieczcństwa na jwzyszlość!

Wioibee tego położenia pierwszym nas k *  
tolilków obowiązkiem winno być spieszyć z de 
raźną, pomocą naszym bliźnim, o ile na to aa* 
stać. Z wdzięcznością przyznajemy, . że mini:, 
irudlnych dzisiejszych warunków ofiary in-iło. 
sńeirtlrJA płyną, ale iluż jest takich' którzy ni* 
dtii nic, bo wogńio nie dają. nigdy jak tylko 
jytzynnuszcni łuib dla widokow czysto o-sobt- 
Styeh, a często właśnio enii mogliby najwięcej 
dać. Bieda i prawdziwa nędza zwiększa, clę 
z dnia. n.a, dzień, to też nasza ofiarność imis* 
wzrastać, bo tego nas uczy przykład C%rysiu*. 
sa Pana i nakaz Jego stanowczy.

Na nieszczęście jednak sami jak całe nasze 
.społeczeństwo jesteśmy wy czerpani, że trudno 
spodziewać sio takiej pomocy maite.rjalnej. ja­
kiej by sytuacja dzisiejsza wymagała i musł- 
my wyz-nać za św. Piotrem, to, co on powto 
dział biednemu kalece, żeibrz.ł.cemiui u bramy 
■wiodącej do świąlt.yini jerozo&nsik'ej . srebra 

i złota mi© mam, lecz co mam to ci dam'*. 
(Akta Apoftc. 3. 6). Wezwawszy* więc Imienia, 
Jezusowego uzdrowił go. To było. co posia- 
dał: wiaro w moc Bożą Jeausa, Chrystusa i 
przez nią wyświadczył temu karoce daleko 
większo dobrodziejstwo, jak gdyby dał nawet 
hojiuą bardzo jałmużnę pieniężną. —  My toż 
choć nie mamy zasobów materja In ytfi, man,y

z&ifco przemożne skarby w Zakonie Chrystuso- 
n ym wtaamu na dzisiejsze stosunki najbardzie] 
pounzetoe, ikjtow cdi możemy udzielić iii dzlko/- 
śoi. Mfusimy- /przyznać, że na ogół sami nie 
cew ny ich dosyć wysnko a szczególnie nie 
mamy odwagi wystąpić, bojąc się by świat 
od wiary id/padły i tylko w środki materjalne 
ufający, mie wyśmiał nas. Do tego jesteśmy 
tafli mało solidarni między sobą. że choć wy­
stępujemy, to te występy są odiCEobnio.ne 1 
pi© mają na/lożytcgo poparcia ogółu katolików 
a iprzoz tle tracą na sile.

Dzisiejszy zaś, jak go nazywają ..kryzys" 
wiurawiMe wpada najbardziej nam -w oczy ja­
ko bieda pieniężna., gospodarcza, ale ma on 
swe podstawy i korzenie głębiej. Na jego dnie 
i jego główną, przyczyną jest nędza duchowa, 
zamęt myśłi ludzkiej, za.pomimciiie i zaparcie 
się zasad, łnimt przeciw Prawiodawcy świata. 
Nastąpiło dziwne i fatalne pomieszanie pojęć, 
o jakiiem mówił prorok Pański ..Biada, któ­
rzy nazywacie złe dobrem., a dobre z tein po­
kładając emmność za światłość a światłość za 
tiemmiość11 '(Iz. 5. 20). I  dlatego tafli samo jak 
powstała ta fldęska ogólna, tak-nie da się usu 
nąć jak tyMio przeistoczeniem ducha ludzkie­
go, naprowadzeniem go na właściwe Jrigi.

Ten zamęt i bunt znajdlnijemy w naszym 
kraju taik jalk w  całym Iświecie, w  stosunkacli 
prjwatnych między hidźmi, jak w  stnsuntaih 
w państwach łub między naradami i państwa- 
mi. Wymieniają jailno przyczynę zaiwikłań dzt 
siejszych talk gicsjK>darcz\ eh jak politycznych' 
bralk wzajeihihefo zaufania. I słusznie: nie m a 
żo być - zaufania między ludźmi, flitórzy nie u 
znają punod własnym swoim, egoistyzn.ym in­
teresem ń&iego wyższego prawa i obowązkę. 
To  toż narody mimo, że wspo/minają ze zgrozą 
tak niedawno ukończoną wojnę światową, * 
juz wszdwieini s]>osolbanJ gotują się do mowę) 
jeszcze straszniiejs-zej w skufceh. wymyślają 
co-raz to norwe bardziej niszczące środld ba.rba. 
rzj-ńukicgD zniasc.zedia i  /szkodzenia, nieprtzy]- 
jacJielOwS. Zjeżdżają się właśnie teraz co praw 
da rcpn-zeirtanci państw róaoych na konferen­
cje. ale każdy przybywa na nie z niĄufnośfcTA 
do drugich i zamiarem ukrycia swych wła­
snych zbrojeń. Cóż dEiwnego, że ^u,pełnie na 
niiczan .lończą sie te namadw i narody Jaiej 
upadają pod ciężarami rrrdmtków na przygo 
towmia wojenne’

W  (Medzittie gospodarczej jest to s&m<i. 
W  jednym kraju topią, pełą, ntezcioę wagroana 
dz.one oynoidiuifcta. by ich cen* nie spadla, a. 
w  innych krajach landzie giną z głodu i zimna"!

Dokoóazeuie las-tm pasterskiego podłam? 
w  ,numerze jutrzejszym.

Kipper zmarł
NA ZAPALENIE OPON M Ó Z G O W Y C H .

Przed kilkoma dniami donosiliśmy o uwol­
nieniu z aresztów sąaowyek Michała Kippera, 
byłcgu sekretarza wydziału lekarskiego Uni­
wersytetu Jag., który został w swoim czasie 
aresztowany z powodu nadużyć przy przyj­
mowaniu studentów medyków na Uniw. Jag. 
i przy nostryfikacji dyplomów zagranicznych.

Zwolni erae K-,pp»ra z areróu nastąpiło na 
skutek ciężkiej choroby, na jaką zapadł 
w ostatnim czasie. Po zwolnieniu wywiązało 
się u niego napalenie opon mózgowych na 
tle grużliczem, »  wcacwaj nad ranem Kipper 
zmarł nie odzyskawszy przytomności.

 ooo-----

Na Ciunkiewiczową wpłynęło doniesienie o oszustwo
Jak się Aow iauujcmy, władze śledcze po­

licji krakowskiej, na skutek zebranego mate 
rjału dowodowego, skierował) do sądu do­
niesienie przeciw p. Ciunkiewiczowej o oszu­
stwo. Doniesienie policji, obszernie umo­

t y w o w a n e ,  Ttttpae uje o b e c n ie  s ę d z ia  śledczy 
D r  W ą ł o r  2azicjMzyć należy że p Ciunkiewi- 
czowa, c-krajdzaona rzekomo z precjozów i go­
t ó w k i  n a  1,200.000 zł., leży poważnie chora 
w Gi_nd Hotelu

Kempnerówna przed sądem.
Głośną była na wiosno iib. r. sprawa are­

sztowania Marii Kempnorówny (łat 29), hi-

Od poniedziałku

1-po lutego b, r.
W  Kinoteatrze

„ S W I I
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gjenistki, pod zarzutem działalność komuni­
stycznej. Kempnerówna utrzymywała znajo­
mości t  najwybitniejszemu osobistościami na­
szego miasta i obracała się w szeroiricłi sfe­
rach obywatelskich, toteż aresztowanie jej 
wywołało ogólne poruszenie.

Wczoraj, tj'. w© środę stanęła ona przed 
sądem grodzkim w  Krakowie, oskarżona 
o występek z par 285, 286, 287 i 289 u. li., 
oraz o występek z par 32 patentu o noszeniu 
broni. Akt oskarżenia zarzuca j‘ej należenie 
do komunistycznej partji Polski (sekcja mię­
dzynarodowa), oraz nielegalne posiadanie 
broni. Kemmierówina na pytanie sędziego Dr 
Krupińskiego oświadczyła, że do organizacji 
komunistycznej nie należała i nie należy, 
a hraunine posiadała na podstawie zezwole­
nia krakowskiego starostwa grodzkiego.

Następnie skiaaałi zeznania: Wiktorja Bu- 
jasowa, dozo uczyni domu przy ul. Rajskiej 10, 
N. Chudjb, b. agronom. Marja Pielawska, lo­
katorka domu przy ul Rajskiej i Irena Wicrz- 
bianka, służąca Kempnrrówny. Z zeznań 
świadków wynika, że oskarżona zajmowała 
przygodnie jednopokojowe mieszkacie kawa­
lerskie przy ul. Rajskiej 10, będące własno­
ścią rćofji jrYąsiewiczówny. Pizez krótki czas

klucze od tego pt.koju zrikjdowały się w re­
kach Cluidyka, klóry obecnie siedzi w aresz­
tach sądowych, oczekując rozprawy, przed są­
dem przysięgłych o komunizm. Chudyk od­
mówił na wczorajszej rozprawie wszelkich 
zeznań, a tylko pooał, że w piecu tego miesz­
kania nie widział żadnych odezw komuni­
stycznych, które w czasie rewizji w7 mieszka­
niu Kempuerówny, policja znaiazla częściowo 
nadpalone Faktu tego oskarżona nie umie 
wyjaśnić. Następnie zeznawali wywiadowcy 
policyjni, opisując funkcje, jakie pełnili przy 
śledzeniu agitatorów- komunistycznych. — 
W  szczególności ajent Macioł zeznał, że śle­
dząc Chudyka widział, jak wszedł on do mie­
szkania przy ul. Rajskiej 10 i przy tej okazji 
wyszła na jaw sprawa Kempuerówny.

W  charakterze rzecznika prokuratonskiego 
występuwal na rozprawie st. przodownik po­
licji, oskarżonej bronił adw\ Dr Woźniakow­
ski. Po odczytaniu pism dołączonych do aktów 
sądowych, sędzia D r  Krupiński oocoozył roz­
prawę celem przesłuchania nowych świad­
ków7.

NEKROLOG JA.

f  SIOSTRA ROZALJA TERESA DAUCHER
zakonnica chórowa ze Zgromadzenia SS. W i­
zytek w Krakowie zmarła w dniu 2 b. m. 
w  86 ym roicu życia, a 59-ym powalania za­
konnego. Nabożeństwo żałobne zostanie od­
prawione w  kościele SS. Wizytek w Krako­
w ie w7 dniu 4 b. m. o gudz. 8 rano, poczem 
nastąpi wyDrowmćfeenie zwłok na cm en tiara.

 ono--------

Skutki be7wz0lądnycli zarządzeń.
X:Ika dni temu donosid-śmy o nagi om. w* 

słabnięciu nauczycielki Maśłańcówny w bnira* 
wizytatora szkół powszechnych p. ił«tą>e>cki*- 
go w Kuratorjum azkolnem w Krakowie. P .  
Maś!ańrówna, nauczycidka z pefcemi kwaJift* 
ka-cjami, z dekretem stabilizacyjnym. mając* 
przeszło 20 lat służby nanczydebkiej, w tera 
szereg lat w Krakowie, gdzie ma na swem w- 
trzymaniu ojca, została wezwana do Kur»tv- 
rjumppaiby eię -zdeklarowała aa irr-ieuiesieni* 
jej z Kraków a na prowincję. Wiadomość t* 
tak podziałała mą p. Maślancewnę, ie zemdlo­
na upadła na ziemię. Gdy po przeszło god-zin- 
n;m cuconiiu nie zdołano jej przywrócić do 
przytomności, wezwano Pogotowie ratunko­
we, które zajęło się chorą  ̂I i przewiozło ją do 
domu pod opiekę rodzimy Skutki ataku oka­
zały się fatalne, gdyż wystąpiły u p, Maślań- 
cówny objawy yąraliżu, przyczem /nchodzł 
obawa komplikacji na tle zaburzeń psychicz­
nych

Urządninzka miejska sprzeniewierzyła 
32.000 złotych.

W  miejskim urzędzi b rpłat i podatków po­
średnich popełniono sprzeniewnaraenie u a 
szkodę miasta w kwocie około 82.000 złotych 
•Sprawczyni sprzeniewierzenia, Helena Szczyr- 
Kow-ska. kasjerką tee* urzędu, została areszto­
waną na polecenie prezydjum miasta. Dal*Z" 
śledztw, w  toki

Kląska pożaruw w wojew. kraKowsktem.
Onegdaj zniszczy! pożar w Białej dwie fa­

bryk- sukna: Gtilchera i Rabinowicza. wyrzą­
dzając w przybliżeniu szkodę na 2 miijony zt 
Fabryka Giilchera wraz % urządzeniami ubezpi# 
ozouci była na 130.000 dolarów, zaś Rabinowi- 
cza na 140.000 fr. s-zwajc. Dochodzenia w kio- 
ruinku ustalenia urzyozyn potan1 w foku.

Onegdaj zmiszozjd pożar zabuuowania gospo 
darcze, M i -'tące do konwentu SS. Benedykty­
nek w Staniątkach koło Bochni, wyrządzając 
szkole na 20.000 zł. Przyczyną pożaru było 
nieostrożne obchodzenie się z  ogniem przez 
służbę.

W Ol ocimiu (pow. Brzesko) spłonęły zabu­
dowania zakładów przemysłowych; szkoda wy­
nosi 50.000 zł. Przyczyną, pożaru było pozo­
stawienie ognia w kuźni przez robotników.

 ------:0(>o----------

Ulgi holefewe dla akodeimh&tt.
Ministerstwo Komunikacji wydało do wszyst 

kich dyrekcyj kolejowych telegraficzne pole. 
cenie uwzględniani?, zaświadczeń na przejazdy 
ulgowe dla. akademików i słuchaczy szkół r y ż  
szych, bez wggłedu na termin n ażności tych 
zaświadczeń. Zarządzenie to dotyczy ulg kole­
jowych dła akademików, korzystaiącyeh z fe- 
ly j międzysemestralnych. Termin ważności ulg 
dla akademików i słuchaczy szkół wyższych, 
ustalony uprzednio na czas do 3 lutego, prze. 
dłużony został do dnia 15 lutego b . r.

Z kroniki karnawałowej.
TOWARZYSTWO t e c h n ic z n e

urządza 6 lutego we własnych salach przy 
ul. Straszewskiego 28. I I  p. doroczną zabawę 
karnawałową. Początek o godz. 22. Wstęp: 
dla członków Towarzystwa 3 zł, dla w pro«3 - . 
dzoiiYcb gości 4 zł, dla akademików 1 4)
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Swieia, aromatyczna
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Szybki wzrost zaległości i delicytów 
uhezpieczeń spułecznyoh.

Zaległości sHadek ubezpieczeń społecznych 
w Polsce, podawane niedawno na 200 miljw 
nów złotych, szacowane są ostatnio już n* 
przeszło 300 miljonów, wobec czego coraz bas 
dtaicj wątpliwą jest ich realność. Jednocześni, 
rosną deftej ty miesięczne inatytucj-j ubezpie­
czeń społecznych. M. in .' warszawska kasa che 
ryoh ma obecnie przeszio milion złoiych mie­
sięcznie niedoboru, pominm stosowania draikoń 
sltich lutnisto’eń pizy udzielaniu świadczeń.

Tysiące podań o przyjęcie go wojska.
Władze wojskowe są obecnie zasypane f »  

jn<iinin podaniami o przyjęcie do wojska. Mnó­
stwo Kandydatów czyni starania w kierunku 
przyjęcia, w  pocze„ zawodowych podoficerów 
a także szeregowych. Do wiosennego poboru 
zgłoszą się tysiące ochotników, którzy jnż o- 
uecnie starają się o przyjęcie do służby. Zia- 
wiisiko to tnimaczy się wielką bieda, jaka de- 
kueza ludziom. Obecnie nmojrwo młodych lu­
dzi marzy o pewnym kawałku ctleba i dachu 
nad giową w koszarach. Większość pa lań nie 
jest uiwzględtnliona.

Zmiany w sadownictwie.
W  „Monitorze’ z 29. ub. m. zamieszczono 

obsze rny dział ruchu służbowego w resorcie mi_ 
nisterstwa, sprawi edłrw ości. M. i. przeniesiony 
został w stan spoczj oku p. Baczyński Jan sę­
dzia sadu apelacyjnego w £ rakowie, a aseso­
rem sądowym w apel. krakowskiego miano­
wano Kleczkowskiego Marjana egz. aplikanta 
sądowego. Westemholz Ignacy, sędzia sądu 
grodzk. w Liszkach, mianowany został naczel 
niłdem tego sądu.

W  stan spoczynku przeniesiono Gottana Nar 
eyza 1 Grzybowskiego Adama w iceprokuraitc 
rów oraz Marcollę Leona —  prokuratora Sądu 
Najwyższego.

Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu
kinoteatrów

- o —  —

OPŁATY STEMPb OWF OD WFKSLI 
PODROŻEJĄ.

Według oprać-" wanegu orzez MżdSsżi ret/we 
Skarbu projektu, opłaty ctemplowe od wekal* 
^ostaną nodwyżs/one. Z tego puwodu podro­
żeją blankiety wekslowe.

POLSKA ODKUPIŁA OD CZECHÓW ODCI­
NEK KOLEJOWY.

Morawska 0«trawa i. 2. (PAT). Donoszą 
z Oi muńca, że toczące s.ę w tutejszej dyrekcji 
kolei rokowania polsku-czechosłowa< kie, któ 
rych przedmiotem, jest przedewszystkiem wpra­
wa odkupienia odcinka 'inji kolejowe! Czeski 
Geszyn— Morawska Ostrawa, zostały ukończo 
ne. porozumienie osiągnięto we wszystkich 
praw!a punktach. Jedynie wysokość ceny nie 
zostaia ustalona, wobec czego kwota ta będzie 
przedmiotem dalszych rokowań między mini- 
8terrtwami obu państw. Odkupiony przez Pol- 
8Kę odcinek włączony będzie —  jak wiado 
nro —  do nowopowstającej linji kolejowej Cie­
szyn—Zebrzy: towice.

oco:

UCIECH U  i „BAGATELI”
Najglośniejsiy film świata reźyserji W S, VtłN D-YKE’ ft. twórcy ^Poganina*

i „Białych cieni*.
Arcydzieło, które sw vm  ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane.

TRADER HORN
Film -cud! Fum - objawienie!

Rnmans „białej bogini" w dżungli afrykańskiej.
W  roli g łównej nieziemsko piękna

EDWINA «OTH

Brak ochrony przed wyzyskiem kredytowym.

G ’ e ł d a  krakowska.
Wars

8.89 i p/i
wc, PAT. Giełda, Waluty: 

8.91 i pół —  8.87 i pół.
Dolar

KURSA OBLIGACYJ,
D wizy: Boiandja 359.45— 360.35—358.55 

Lon m 30.90^-31.05—30 75, N. Jork 8.918— 
8.914— 8.904, Paryż 35.09— 35.18—35.00, Praga 
26 ,411/2— 2G.4S— 26.33. Łzwajcarja, 174.17—
174.60— 173.54. Włochy 44.«0— 45.02—44.58, 
Berlin pry w. 211.25.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Akcje: Bank Polski 100.75— 101__ , Lilpop
13.25— 13.50, Lombard 146 .

Pożyczki: 3% poż. budowlana 31.— , 4% in­
westycyjna 84. u —81-50.— . 5% kon wersyjna 
40.25, 6% dolarowa 55.00— 56.00—55.—, i%  
dolarowa 43.25, 7% stabilizacyjna 54.25—57.00 
— 51.75. Listy zast. BGK bez zmiany, tend. nie. 
jednolit.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych. PAT. Giełda. Parci 20.18, Lonayn 
17.18, N. Jork 5 13 3/8, Belgia 71.50, Wiochy 
2-5.88, Hiszpanja 30.48, Holandia 206.50, Berlin 
121.45, Sztokholm 99.60, Oslo 96.68, Praga 15.18 
Warszawa 57.35, Białogród 9,03, Ateny 6.55, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.05.

Kraków, PAT. Giełda, Bez notowań.

Na komisji hudżel owej Sejmu podnieś'o on 
w CtoL&iinrilch dnaach brak należytej ochrony 

ludności przed wyzyskiem, jaki upraw .ają lid 
ne, powstałe w obecnym okresie kryzysu dro­
bni bamczkj, zerujące na tiiudnej sytuacji lu­
dności w sposób niejednokrotnie skaudaliusiny. 
Do kontroli i zapobiegania temu wyzyskowi 
jest tu powołane ministerstwo skarbu i jego 
organy. Kontrola ta jednak nie jest wystarcza 
iącą- skoro są możliwe takie faiaty, jakie • na 
komlsj1-- sejmowej przytoczył, w odniesieniu 
aioecjalnic do Krakowa, poseł Rymar. Podał o 4 
znamienne szczegóły interesów „loteryjnych' 
uprawianych przez te pcikątne bameiki. 
z nich np. urządiza tę łoiarję w ten sposób, żt. 
sito obligacyj poży czkd budowlanej i 100 rlola- 
rówtk łąozy w grupę i za pośrednictwem a- 
gentów rozsyłanych po prowto >ji, ryoi spółką 
soiu ludzi którzy grają, płacąc udiział iMaan*. 
Bamczek taki w 17-tu ratach otrzj muje o i  
rich .przeszło 21 tysięcy, a owe obligacje ko 
aatują razem niespełna 5.000 zł. proceder ten 
zapewniał olbrzymie zyśki pomysłowym 
,jpazed6ięilńoiieom“ .

Innego rodzaju ii teresem. ananym na te­
renie Małopołsik , jest sprzedaż ooldigacj j poty 
czek państwowych na raty. Jeszcze przed pa­
ru laty poczęły w  Małąpolsce (głównie w Knv 
kowie i Lwow'e) powstawać rozmaite banozkl 
o nazwach zapożyozanjmh od zranych firm i 
mistybucyj bankowych, a więc ..hinoteczuyty 
,.Lan<ilowy“ i t. p., jed.naikow»oż z drobnym do 
latkiem -spółdzielczy’1. Podobieństwu nazwy 

do znanych j wtR’k"cII] iinstytucyj bankowych 
v prowadzało łatwo w błąd nieorjentującą się 
zwłaszcza dostatecznie publiczaotśc prowincjo 
nałna, która bitwo ulegała namowom rozsy­
łanych n asowo agentów, padipsując zdbowią 
zania, na kiujpno obligacyj pożyczkowych ną 
rat y. Pomijając już, że raty te byiy tak wyso

Wiadomość’ diecezialne-
Archiaiec, lwowska. Instytucję kanoniczna

na prob. w Jagidnicy otrzymał X. J, Myśliwy, 
administrator w  Jagielnicy. XX. Administratoro 
wie przeniesieni: J. Kmrtek z Hormnia do Sta. 
nisławczyka J, Bazal z Berezowicy małej do 
Białogóry. Mianowani Administratorami XX.. T 
Łukasiewez, z Stamsłaiwczyka. mianowany ad­
ministratorem w Horpinm, W. tDwomicki, do. 
tychezasrwy kooperator w Jeziernej. a.iiministra 
torem w  Berezowicy małej. Przeniesieni XX. 
Kooperatorowie: F Palewicz ze Złoczowa do 
Bukaczowiec. A. Wierzbowski z Łopatyna do 
Winnik, T. Babiak z Winnik do Łopatyna, E. 
Gajewski z Lubaczowa do Jeziemy, KI. Ziomek 
z B:; łogóry do Pasowa, J. Uruski ze Pasowa do 
Łukowca wiszniowskiego. Mianowany knop^ra. 
torem w Złoczowie X. Dr. Edward Gola. Pro. 
tnowany na Doktora św. Teoiogjt X. A. Ilaus. 
rier. katecheta w Lwowie.

D:ecezia śląska. Ks. oficjał Karol Skupin, 
-zambdan J. Św., instalowany został jako ka. 
nonik rzeczywisty Kapituły kaiedr. w Katowi, 
cach. Ks. proł. Jan Tomala. Mikołow, otrzymał 
instytucję kanoniczną na probostwo G. Łaziska, 
Ks. Korol Masny, Skoczów, otrzymał rastytuwę 
kan. na. parafię Grodziec. Ks. proboszcz St. 
Kukla, W. Kończyce został administratorem 
exr:urrwido parafii Haźlach. Ks. Alfons Nowak, 
wikiry w Bielsku. został przeniesiony do Dę­
bu. Ks. Rudolf Juroszek, wikary w Dąbie, zo­
stał przeniesiony do Bielska Ks .Józef Ocho. 
dek, administrator w Grodżcu. został rrzenm- 
siony jako rikary do Skoczowa. Kuratorem 
SS. Marii został zamianowany ks. pralai Jan 
Milik z Katowic.

ko skalkulowane, 'ż klient płacił, sumę znacz- 
niie wyższą ^oinad kursową wart' ść r,y h pa>' 
rów, co -ważniejsze jednak że płacącj ra:v 
w przoważająicej ilości wypadków olt igacy, 
tyicłi nigdy nie oglądał. W  szeregu wyj>a^-
kćw okazało e’ę bowiem, że ..bank'1 żądny co 
obligacyj u &ieł>ie nie jioiadał. a mając je dc, 
ręczyć nabywcom dopiero >>0 wrjh‘aaen:o ostar- 
niej raty. ścią,giiął większą część tych rat. po 
czean okazywało się. że dana „instytucja za 
stała zlikwidowana, a dyrakturzy gdweś zni­
knęli.

W  ostatnich natomiast czasaen powstało 
wieje bamozków, równBż noszących nazwę 
.,spółdzielczych", trudiiiących się .judziielaniem 
długot-ecrminowycli pożyczdk11... Je*°li s;ę u- 
względmi jak wielkie tru-lmości są. dziś połą- 
oaone z 'iizyskainiiem kredytu choćby krótkotet 
miniowego, gdy bank-' i komunalne kasy osz­
czędności naogó1 odmawiają wiogóle k;e Iytu i 
nie chcą eskonitować w ekrfi nawet z dobrymi 
podpisami gdy rówooc-ześnie zapotrzebowanie 
kredytu zwriłaszcEa .'na wsi jest ogromne — 
można wyobrazić sobie jak łatwo jed  uzysikać 
na to reflek.tamitów. Prospekty nie szczędzą 
oltiotmlic: „tow arzystf. o udziela swym człon- 

kem Iługote.rm ino w y ch poży czok hitiote-tznycli 
na lat 12 (!)’ ‘. Tutaj jednak, zaozjma się długa 
seria oryginalnych waruoików. Zanim wdęc. zr  ̂
s.tauśe wniosicma prośba o j>ożyczkę, trzeba 
wipłacdć udział 50 zł., wpisowe 10 zł. Mnożna 
wpłacić kilkainaścm udziałów), dalej przed zło 
żeniem wniossn o pożyczkę trzeba zapłacie 
25 ®ł. ..na koszta admin/stracyjne i nrowadze- 
nie 'hankri" a to od każdych 500 zł. ewentu­
alnej przj sizłej piożyczlku (jedien udział 50-zł> 
towy uprawnia do uzyskania pożyczki t.j ko 
500-złoibowej). A wreszcie rzecz na jwaimicijszas 
„termin ipmzydziałiU' pożycziki przez bank, na 
stępuje kolejno, o ile nie zajdą- w  tym cza co  
ew entuaLe prze szkody lub trudu ości zr strony 
pożyczającego11.

Warunki te wskazują na jedtno. że nr.ano- 
w tóe kapitał oożyczkowy zbiera sie oopiero 
z tych udziałów, k^óre wplacaja reflektujący

Koszty żywności w miasiach poisnich
Według danycfl Głównego Urzęau Statysty­

cznego, wskaźniki kosztów żywności w  więk­
szych miastach, biorąc za podstawę joŁ 1927 
równa się sto, przedstawiały się w  grudniu 1931 
r. następująco: Warszawa 69.3, Płock 67.8, Wło 
cławek 67.7, Łódź 68.2, Kalisz 63.3. Pabjan'ce 
64.5, Piotrkow 66.6, Tomaszów Mazowiecki 71.9, 
Kielce 69.5, Będzin 68.5, Częstochowa 66.8 Dą. 
brawa Górnicza 71, Radom 71.2. Sosnowiec 
68 8, Zawiercie 64.3. Lublin 68, Siedlce 66.9. 
Zamość 72.3, Białystok 65.8, Grodno 66.1. Jram- 
ża 69.5, Wilno 71, Baranów mzc 64.5, Brześć 
U/H. 62.9. Pińsk 65.7, Łuck 65.2. Kowel 66.4, 
Równe 63.2, Poznań 68.6. Bydgoszcz. 69. 
Gniezno 65.7. Inowrocław 63.4, Toruń 63.4. Gru­
dziądz 65.8, Katowice 65.9, Bielsko 65.9, Kró­
lewska Huta 63.9. Kraków 69.4, Nowy Sącz 
66.8, Tarnów 67.1, Lwów 67.3, Borysław 63.6, 
Drohobycz 61,9, Przemyśl 65.3, Rzeszów 61.6, 
Stanisławów 61 5, Kołomyja 64.9, Stryj 64.3, 
Tarnopol 6i.

Jak' widać z powyższego zestawienia, naj­
bardziej obniżyły się koszty żywności w m'a- 
stacti Małopolski, w szczególności w Tarnopo­
li:. Stnniślaw;owio. Rzeszowie i Drohobr czu. a z 
miast b. Kontrresówki w P-rzośbiu n'B. Nato- 
miast na Imniej : p?d]v kos - tr  zyn noścl W Za­
mościu. Radomi” Toma'szow'e Maz,. Dąbrowie 
Górniczej i w Wilnie.

M a d  ś ® .
Crwnrlok 4 lutego 1932.

Kraków. Godz. 11.15 1’ i'zeglad prasy. 11.58 
Sygnał czasu. 12.10— 11 Transmisje z Warsz.
15.05 Transm. z Warsz. 15.23 „Najnowsze wy­
dawnictwa" dr. A. Bar. 15 -13 — 16.40 Transm. 
16.40 Płyty. 17.10 Odczyt ze T wowa. 17.35— 
18-50 Koncert z Warsz. 18.50 Rozmaitości. 
19 „Gawędy podhalańskie** Wł. Gonili. 19.15 
Transm. z Warsz. 19.25 Program na dz. nast. 
19.30 Wiadomości sport. 1C 9-5 PW y 19 45--
20.15 Transmisje z Warsz.. 20.15—21 25 Kon­
cert solistów w wyk. pp. Skibińskiego (śpiew) 
i J. Mikulskiego (wioloncz.), dyr. Wallek- 
Walewski (skorup.). 21.25 Sluchcwisko z War 
szawy. 22 10 Wiadomości bieżące. 22.20—22 30 
Transmisje z Warszawy. 22.30—24 Muzyka 
lekka i taneczna. 24 Heiuał z W ieży Marjac- 
kiej.

Lwów. Godz 15.15 Lwowski komunikat 
L. O. P. P. 16.0-3 Pogadanka dla młodzieży: 
„Z  krainy Eskimosów" wygi. p. \da Arzt- 
Jampolska. 17.10 „Estetyka ul icy.' reklamy 
i ouna sklepowego", wygi. prof. Sb JJaclmie- 
wicz. Transm. na wszystkie stacje i1. R. 17.35 
Koncert popołudniowy. 19.25 Pogadanka lite- 
ratika P- Idy Wieuiewskiej. *^130 Transmisja 
części koncertu symf. z sali Polsk. Tow. Muz. 
we Lwowie, poświęć, twórczości J. S. Bacha 
(koncert na cztery forte piany, po raz 1-szy 
w Polsce). 23—24 Muzyka tan. z teatru Va- 
riete ..Bagatela"

Warszawa. Godz. 11.20 Kom. me’eor. 11 45 
Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.C5 Pro­
gram na dzień bież. 1210 Państw. Iust. Met.
12.15 Odczyt z dziedziny meteorologii na usłu­
gach rolnictwa p. t. „Opady atmosferyczne'*. 
12.35— 14 X V  koncert szkolny z Filh. Warsz. 
14.45— 15.05 Duety z oper 3'crdi‘ego (plyiy).
15.05 Kom. gospodarczy. 151'  T OPP. 15.25 
„Wśród książek". 15.45 Kom. dla żeglugi Riy-

i baków. 15-50— 16.15 Program dla dzieci młod­
szych. 16.20 Francuski (kurs średni). 16 10— 
17 10 Muzyka operetkowa (plyiy). 17.10 Od­
czyt ze Lwowa. 17.35— 18.50 Kouoert kame-

„  i • , ,  Nj« . v  sJL’ i '  i, ralny. Wyk.: M. Wiłkomirska (fort.) i K. W il­
na pc zyczk.. K < W 4 ć  przydziału w tych • (wioIon, z.y i r ,;0 Romńaikiści. Ig  15
yarailkrch nrymiy ała,. s k i  nowi udziałowcy gkl ^  ^dnkaa. 19 55 ’ rogra - na dzień 
M a to to  m  denioro nu -wych w .  w szych po ^  ^  wiadomości s-oriowe. 19.31-19  '5 
przeAuików.. K.edy jednak ca dalsi mogą sd Kom ;jJ,Ki0 cy!yaask-i6 ([>3yiy). 19.4,5 U ń enmk
s p o d a W  P-.-azhału?... Dparaoje t «  rteszą R£,djo^  ?a F e lH on  „Bezrobocie w starcfżyt- 
wybitoy charakter kr odymi < w - lańcu&zk> n oM «_ *20.15—21 25 Transmisja z FOhannonji 
węsy ub lawiuowego, obciążonego ponadto Warsz. Koncert jubileuszowe Towr Śpiew, 
nunsiłytchainie wygórowanymi a ułateTmi z go- .Harfa" z ok. 25-lecia działalności. 2 1 2 5 - 
ry krztam i adm/nistrac yjnymu 22.10 Słuchowisko p. t „Osiołek" pg Cailla-

Jest znaanienime że na prospektach takich vett‘a .i de Flers‘a. 22.10 Płyty. 22.20 Pras.
widimieje napis, żo odnośne tirwairzystwa znaj- Dz. Radj 22.25 Panstw. Inst Met. 22 90—24 
dują się pod n-„ łzorean radv rpółdzieBzej przy Transmisja ze Lwowa.

Katowice. Godz 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Goop. Woj. Śl. 19.05 Odcinek powie­
ściowy. 19.20 K Ford: „Jak powstał kinema­
tograf".

 :o0 o:--------

ministerstw łe śkarbu. Nadizór ten winien być 
w  tydh warueKaich znacznie sikruipulaiioejsfzy, 
by nie dopuszczać do wyciągania z ludności 
ciężko zapracowanego, zwłaszcza w dzisiej­
szych tek iwdmycn cizasach —  grosza.

JESII JESTEŚMY <9ALU LUB NA PRZYJĘCIU
użyte przed ten odrobiny kremu, pudru i kilka kropli perfumy sprawiają, że czu:emy się lekko i 
wesoło. pewa: siebie, iezyk się nam rozwiszuje i mile nodnieceni, ra/zibytmy cały świat uścisnąć 
Hm. Przecież tą Dewnoś siebie i ten miły stan podniecenia i dobrero samopoczucia możemy 
mieć codziennie, prze*, nieskąpienie sobie środków pieleeuującycb cerę i perfum. Wydatek nie 
wielki, zadowoleni"! zaś i skutki przeogrouinr. I to także dla doora ogółu, bo kraj się wzbogać 
przez ruch gospodarczy i dynamit złożony z bezrobotuych rozprószy się. Kupujcie więc kupu cie

D r o g e r j a  —  P c  r f u m e r j a  —  S k ł a d  a p t e c z n y

S t e f a n  H Y L A  ul. Wiślna 6.
poleca: perfumy, wedy koloóskie (także na wagę), pudrv, mydła kremy, wszelkie kosmetyki, 
Trzebieni® szczotki, Frzybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeźj tran i opatrunki.

<
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Konferencja genewska przyniosła 
rozczarowanie.

Warszawa, 3. 2. (Tclef. wł.) Z Genewy do­
noszą, że panuje tam wielkie rozczarowanie w 
sprawie konferencji rozbrojeniowej, którą wczo­
raj otwarto. Ogólno jest zdanie, że konferencja 
rozpoczęła się w momencie najmniej odpowie­
dnim.

Deprymujące wrażenie wywołała wiadomość 
o dalszem odroczeniu terminu przybycia prenije 
rą. Macdonalda, rzekomo z powodu jego prze­
męczenia i konieczności poddania fcio operacji 
oka. Niewątpliwie grają tu rolę względy polify, 
ezne. Francuzi zupełnie me tają swego se-eptycyz 
m,u, nie mają też złudzeń i Niemcy, choć mó- 
wią inaczej i rozwijają propagandę. Genewa, 
ruzypumi-na obecnie swoim nastrojem dni woj- 
« y  z roku 1914 do 18-tego, kiedy zgromadzi! 
laę tam splot. najWjniejszyoh intryg międzynaro 
iowych i skoncentrowała się olbrzymia sieć taj 
Bej służby wszystkich państw wojujących. Ge­
newskie lokale nocne są przepełnione postacia. 
mi różnych niedwuznacznych pań i panów. IV 
gronie tem dużo jest zwłaszcza Niemców i Ro- 
t-jan oraz t. zw. neutralnych o których windo 
tno, że są. agentami lub agentkami tej, czy In­
nej służby wywiadowczej. Pezntem zaintereso­
wanie konferencją rozbrojeniową jest nikle.

Katastrofalne trzęsienie ziemi 
na Kubie.

Nowy .Jork 3 bttogo. Donoszą, z 1L,wanny, 

te  południowa zachodnia część wyspy Kuby 

nawiedzona została dziś gwaltownem trzęsie 

niem ziemi, którego skutki są katastrofalne. 

Miasto Santiago de Kuba zostało w większej 

części zupełnie zniszczone. Po trzęsienia w ró­

żnych częściach miasta wybuchł pożar, który 

przybrał rozmiary katastrofy, gdyż akcja ra­

tunkowa jest uniemożliwicna z powodu braku 

wody. Elektrownia i wodociąg są zniszczą ». 

Około 50 domów łegto w gruzach, a wszyst­

kie prawie budynki noszą ślady uszkodzenia. 

Liczba, ofiar w ludziach nie jest jaszcze znnn;.. 

Pierwsze wladanc-ń i mówiły o 2 ty iącach 

zabitych. Cyfra ta będzie niewątpliwie przesa­

dzono, jednak nie uiega wątpliwości, że liczba 

ofiar jest bardzo duża.

Nowy Jork. (PAT). Przypuszczają, że poś- 

ezais ostatniego trzęsie.iiia zirmi w Santiago n*. 

Kubie, które zburzyło 1/3" część miasta stra­

ciła życie 1.500 c\sób.

Trzech lotn ków francuskich zaginęło 
w głębi Sahary.

Paryż. -PAT). Sanwlot -St. Didior" na p-»- 
fcfadzio którego znajdowali się lotnicy llegi- 
łnanei, To.rgo i Leuicr, zmuszony do lądowaniu

głębi pustyni Sahary, nie został jeszcze od­
naleziony. Z depesz radjowych, przejętych 
jirzez radjcatacją w Algierze wynika-- że załoga 
samolotu znajduje się przy pelnem zdrowia. 
Wozoraj wysiano do Algieru 4 samoloty, któ­
re rotapoczną. posznkiwania-. o ile' pozwolą bu­
to  warunki nt.uutdr.ryc/.itiu Poszukiwania edby 
waó się h-ęuą. ftod Iderow-oictwcm płk. \ titl- 
łem‘a, -specjalisty w  zakresie podróże po s '-“ 
łiarse. Cztery samoloty, zaopatrzone w radio­
aparaty ganiometryczne. będą miały za zad:.- 
ruo dokładne odszukanie miejsca zaginionego 
aparatu. Z drugiej strony władco wojskowe 
taałsuTOOwaJy wszystkich sabarczykńw w celu 
łidziebinia pomocy w poszukiwaniach. IV drv 
flę do Sahary udały się również autcrnobile i 
Istnieje nadzieja., aw miejsce zugimonych loi- 
ników zostanie rychło odnalezione.

ZNOWU n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  n a  
TORZE SANECZKOWYM.

Nowy? Jork 3 lutego. Podczas treningu n* 
■turze saneczikownn w Lakę Plae.id wydarzył 
idę nieszczęśliwy wypadek. Nu <siliivm zakrę­
cie wyrzucony został z toru bobsłeigb niemiec­
ki „Deutschłand IL “  i uległ rozbiciu. Trzy oso­
by z niemieckiej drużyny olimpijskiej odniosły 
ciężkie rany. Zaznaczyć należy, żo jO.yt tó .już 
dnigi wypadek Niemców. Przed } aru dibiumt 
uległ bowiem zuis.zczcniu na tym samym tor/.e 
botosleigh ^Deutschłand I ” , przyczom także 
trzasb Niemców odniosło rany.

Zacięta walka o forty Szanghaju.
Paryż, 3 lutego. Jak donoszą z Szang-'opuszczają dzisiaj Nankin, udając ?c do Szang­

haju, rozgorzały tam dzisiaj zacięto w alk i baju.
artyleryjsk ie m iedzy wojskami chńsktemi w  K0N( ,,s n  ,,,, VX( , SKI|,-. SI,0K (->T
i japońskiem i o torty Wusung; i Puszan. "  'R A N tL S K Il,. ! M O KOJ.
Po dluższem przygotowaniu artvlervjskiom  Paryż, 3. 2. ( P A i )  „Petit ParisieiT* ogla- 
oddzialy japońskie podjelv atak na tw ier-1 ssa wywiad, udzielony jego korespondentowi 
(Izę Wusung, dla oslomęca lądujących j w Szanghaju przez tamtejszego francuskiego 
wojsk japońskich. Natarcie wojsk lado- konsula generalnego.
wycli jest wspierane pVzez okretr wojenne - Koncesja francuska — oświadczył tenże 
i samoloty. ” ' | konsul — mniej została zaangażowana w kon-

Szanghaj, 3 lutego. Bombardowanie fortów ł,-ik« «  japoiKko-chijRkii... niż koncesja mie- 
Wusuug i’ Puszan przez floto japońska i e^u-.l «hynartMlowa. Liczba przobywająeyrh tam Ja*
drę lotniczą trwa w dalszym ciągu. Na inter­
wencjo •konsulów amerykańskiego i angiel­
skiego, japoński konsul generalny urzędowo' 
oświadczył, że wojska japońskie mają zamiar 
zająć natychmiast te twierdze.

Straty w zabitych i rannych po obu stro­
nach są znaczne. Według komunikatu dowódz­
twa wojsk japońskich, straty japońskie od po­
czątku akcji zbrojn-ej w Szanghaju wynoszą 
20 zabitych i 173 rannych.

Rozwiniecie się zaciętych walk dzisiej­
szych jest znamienne z tego jeszcze powodu, 
że zaledwie we wtorek, tj. 2 lun. po południu 
odbyła się na pokładzie kontrtorpedowca ja­
pońskiego konferencja chirisko-japońska, na 
której rząd japoński reprezentowali japoński 
konsul generalny oraz dowódca floty japoń­
skiej. Osiągnięto tam porozumienie tej treści, 
że żadna z obu stron nie śmie podejmować 
wałki, chyba, gdyby została zaatakowana..

W dniu 3 bill. zrana na froncie w Cza-Pei 
panował spokój. Rozlegały się jedynie 'poje­
dyncze strzały. Natomiast w południowo-za­
chodniej części Cza-Pei wybuchł pożar.

Kobiety i dzieci angielskie i amerykańskie

■pończyków nie przekracza 350 osób, gdy tym­
czasem w obrąbie koncesji międzynarodowej 
przebywa ich do 3000. Okoliczność ta, sprzy­
jająca koncesji francuskiej, pozwala jej pro­
wadzić politykę ścisłej neutralności i udzie­
lenia ochrony wszystkim, bez wyjątku. Warto 
zaznaczyć — kończył konsul — że burmistrz 
Szanghaju. Chińczyk, jak i konsul japoński, 
zamieszkują obecnie w koncesji francuskiej.

Marsz na Gltarbin.
Moskwa. (P A T ) Agencja „Tass** donosi 

z Peipinu, że sytuacja w ( harłmuc jest w dal­
szym ciągu naprężona. .Wojska japońskie mi­
mo oporu ze strony wojsk chińskich, posuwa­
ją sio na Cbarbin. Dowództwo wojsk japoń­
skich zw róciło się do zarządu sowieckiej kolei 
wschodnio-chińskiej o pozwolenie przetrans­
portowania swoich wojsk ż Cieikarn. W ice­
prezes dyrekcji kolejowej odpowiedział, że 
decyzja w tej sprawie zależy od zarządu cłiiń- 
skigo, bez zgody którego nie może być udzie­
lone zezwolenie na przetransportowanie 
wojsk.

w Krakowie
przeniosły biura centralnego zarządu na

ul. Basztową 10.
Tel. Nr. 114-72.

Projekt reformy szkolnej w ogniu krytyki.

PESYMIZM I OPTYMIZM POLSKI.
Odczyt na ten temat wygłosi Pro?. Ignacy 

Chrzanowski, staraniem Klubu Narodowego, 
w piątek 5 b. m. o godz. 7 wieczór, w sali 
Bajońskiego w Krakowie.

Warszawa 3. 2. (Tclcf. wł.). W dniu dzi­
siejszym wznowiono po kilkudniowej przerw:* 
obrady Komisji Oświatowej Sejmu nad m ilo ­
wym projektem o ustroju szkolnym. Po refera­
cie sprawomliWYCY i prz omówieniu. ruanist r;— 
oraz po wygłoszeniu przez fachowców swoich 
ciphiij, Komisja, w dniu dzisiejszym przystąpiła 
do dyskusji generalnej.

..ETATYZACJA DUSZY DZIECKA4*.

Nnsaiaprzód znlbrat głoś poe. Smnmer.steU 
(Kolo ZydA. który zgodził się na ogólne Zasa­
dy projektu, na usunięcie dwu iaapiiższytlł 
klas gimnazjum. natomiast podział reszty gim 
razjuni na 4 letnią szkołę średnią i 2 letnie 
liceum .uznał za niewłaściwy. Plus. Suimm:- 
steiu w uraził cipiujo. że tego rodzaju poitekh 
gimnazjum utrudniłby dostęp młodzieży ze 
szkół n i ż s z y M ó w c a  noobwata 
zasady ustroju szkekfi^^^B:a.w o iłowego. Posła 
Sarniirrstoóoa razi ramowość ustawy i szero 
kie pełnomocnictwa dla ministra w sprawie 
ustalania nawet zadań ustroju szkolnego. Po­
lemizował dniej z referentem w sprawie n&I- 
prorhikc.jl inteligencji 1 pcrlmosiił. że młode ipań 
stwo polskie nip może ograniczać produkcji 
Etolige.Peji. Mówcę razi dalej pomknącie na­
uczania o prawach obywaiteJJIdch. Br.sk 'jest 
w projekcie uwzględnienia takich czynników 
wychowawczych, jak re!igja, narodowość, tra­
dycja, nie uwzględnia się szkól dla mniejszo­
ści marodawych. P. Sornmersteśn wypowiada 
sin -przeciwko etntyzac.ji duszy dzieemcej;

WZORY BOLSZEWJI I, FASZyZjtlU. . .
Dos. Piotrowski (1T'S.) wytykał ipeśpiceh 

7. jakiaW przepowadzą się tak ważną, ustaw?. 
Minister .ua mocy projektowanej ustawy otrzy 
malby za szerokie pełnomocnictwa. Orgajiiza-. 
ej.a szkoły ipow-śzeelmoj byłaby obniżona, zaS 
szkoła średnia Kręcz zagrożona. • Nis znamy 
piogramu. 'jaki maiłby -się miościć -w. rama.ah 
ustawy. Mówca w-ypowiiadu isin zâ  pięcióleG 
niem gimnazjum, bez podziału na gimnazjum T 
liceum. Projektowana sclokcja ima właseiw.e 
za cc! utrudnienie dostępu do szkół wyższych. 
M(.(wc;i ■powołuje swe na stosunki w e A toszc i 
i HoS-ji ‘sowieckiej i zauważa, że u nas stosuio 
się na każdym kroku antydemokratyczne za 
sady tych państw. Poseł Piotrowski stwier­

dza. żo PPS. wie może dać rządowi, względnie 
mmistrowj tak szerokich pełnomocnictw. Mow 
ca zgłasza waiufuik formalny, by przed przy- j 
stąpionbnu do dyskusji szczegółowej dać mi* 
żność wypowiedzenia się r, projck&s i niw cc- 
ęytetom i Akademji Umiejętności.

SZKODLIWY POSPIECH.

Poseł Kornecki (Kinb Nar., w  dwugodzim- 
nom nmzomówic»a;ńi_ podkreślił wielką, doniosłość 
projektu, wwmagaja.ccgo gruntownej rozwagi I 
zainteresowania nim całego społeczeństwa.

Je.Lnen.u i drugiemu s-przitmyia się nifzwy­
kły pośpiech, z jakim rząd traktuje sprawę.
Z 'pośpiechu tego można wnosić, ze przy opra­
cowywaniu u-lawy o ustroju szkolnym decydo­
wały nie Względy w y c h o w a w c z e ,  e c z  jrzeie- 
wszystkieni względy oszczędnościowe.

JAKA MORALNOŚĆ?

0 celach szkoły mówi wstęp, żo „sakr,la? ma 
zapewnić jak największe wyrobienie mr>raluo“ , 
alo nie mówi. jaka ma być moralność. Wyeho 
wan-ie narodu polskiego musi być oparte na 
moralności religijnej, co wynika z naszej kon­
stytucji, wprowadzającej do szkół obowiązek 
nauczania relŁgji.

Ustawa nie realizuje równisż zapc.wiedzi 
wstępu, że zdolniejszym i dzielniejszym jiclnoet 
kom z wszelkich, środowisk omo/Jiwi się oeią- 
gnięcie najwyższych szczebli naukowo-zawodo­
wego wykształcenia14.

REDUKCJE POD PŁASZCZYKIEM RE­

FORMY.

IV przedłożeniu najważniejezemi są wzglę­

dy oszczędnościowe. Budżet oświaty w Polsce 

wzrastał nieustannie do roku 1930. Wszyst­

kie Sejmy uchwalały nietyłko przedłożenia rzą 

dowo, ale nawet, podwyższały kredyty na oświa 

tę. Wszystkim ugrupowaniom politycznym za­

leżało na podniesieniu kultury w  społeczeń­

stwie. Od roku 1930-31 zaczyna się okres 

zmniejszania budżetu, a obecnie uchwalony bud 

żet zamyka się sumą 348 miljonów zł. Budżet 

nowy zmniejsza 'Maty nauczycielskie, pomimo 

ogromnego przyrostu dzieci. Ponieważ jednak 

całe obecny budżet jest nierealny i musi być 

zmniejszion\r, ofiarą własn e ma paść szkolnic­

two. Rząd powinien eprawe postawić otwarcie, 

tymczasem przychodzi on z przedłożeniem, któ­

re pod płaszczykiem wielkiej reformy ma umo­

żliwić redukcje oszczędnościowe. (Mówca 

stwierdza, że dodatnio postanowienia ustawy 

będą, • realizowano tylko w miastach i na Gór­

nym Śląsku, natomiast pokrzywdzona będzie 

wieś.
Pokrzywdzenie wsi wynika z niewłaściwie 

przeprowadzonej jednolitości szkoły. Projekt 

opiera gimnazjum o szkołę, powszechną, dru­

giego szczebla, a szkół takich na wsi będzie 

inalo. Zdaniem mówcy 66 proc. dzieci w-i ni­

skich, uczących się dziś w szkołach jedno-, 

dwu-, czy trzechkłasowych będzie miało za 

sobą szkoło pierwszego stopnia, która do gim­

nazjum nic przygotow uie.

Zasada jednolitości szkoły realizowana 

jest na zachodzie o wiele rozumniej. Prusy 

pozostawiły 9-letnie gimnazjum, jako typ za­

sadniczy, równolegle jednak utworzyły pięcio­

letnią szkołę średnią, do której mają dostęp 

wszyscy wychowankowie szkól powszechnych. 

Najbardziej radykalny projekt francuski, ogło 

szony niedawno, pozostawia 7-lotuie gimna­

zjum. U  nas należy zagadnienie jednolitości

załatwić tak, jak w Prusach, trzeba, dać n.oik

ność w stępu dzieciom w iejskim do gimnazjum

8-lotnicgo, względnie istniejącego równolegli 
(i-Ietiiicgo, do którego można nawet dodaó 
klasę wstępną. Oparcie gimnazjum na dnu

gim szczeblu szkoły powszechnej foedzi* 

wielkiem ryzykiem, zwłaszcza wobec warun* 

ków, w jakich obecnie najduje się szkoła p o  

wszech na.

Szkoły powszccbnę są przepełnione, gdył 

na jednego nauczyciela przypada 62 dzieci, 

a w roku przyszłym przypadnie 73.

Szkoły powszechne nie mają urządzeń, ni* 
dają ich ani gminy, ani państwo.

Projektowany ustrój niewątpliwie da. 

oszczędności, bo zmniejszy o jeden rocznik 

ilość dzieci, to jest o około 400.000. Skutkiem 

tego mogłaby być zmniejszona ilość etatów 

nauczycielskich. Odpadają dwie klasy gimmu 

zjum, zmniejszy się ilość obecnych klas siód- 

mych i ósmych gimnazjów, a co rolru będzi* 

mniej o jedną klasę w seminarjach nauczy* 

cielskick. Korzystne postanowienia ustawy 

i dobre jej strony nie będą realizowane. Do 

DOBRYCH STRON U STAW Y

należy zaliczyć postanowienia o szkolnictwie 
zawodowe-m. Identyczny projekt uslroju szkół 
zawodowych podał w? roku 1925 min. Stani­
sław Grabski. Projekt ten energicznie Zwal­
czał wówczas Związek Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych, którego obecnym wiceprezesem 
jest referent projektu r:/ądio\vego.

Nie można- się zgodzić na zupełne styępo- 
wanie przez projekt rządowy szkolnictwa pry. 
watnego. Wkońcu p. Kornecki omówił projekt 
ze stanowiska politycznego. Minister ma otrzy. 
mać władzę dyktatorską. Wszystkie obowiązu­
jące ustawy straciłyby moc i charakter ustaw 
i miałyby się stać tylko rozporządzeniami, kto. 
re w każdej chwili mogłyby być zmieniane. Je-# 
to nietyłko niedopuszczalne ale w t o c z  nieprzy. 
zwoite.

Sejm rozpoczyna ogólną debatę nad

Warszawa 3. 2. (Telcf. wł.) W  dniu jutrzej­
szym rozpoczyna się w  Sejmie debata budżeto-: 
wa, która potrwa cło 14 lutego. Na czwartek' 
przewidziany jest referat generalny pos. Mie- 
iłzińskiego, po którym rozpocznie się cgółna 
dyskusja. Po ukończeniu, dyskusji ogólnej Sejm . 
przejdzie do szczegółowej dyskusji i załatwi j 
dwa budżety: Prezydenta R pi tej oraz Sejmu 
i Senatu.

MAGISTRAT W ARSZAW SKI NIE PŁACI 
PENSJI.

Warszawa 3. 2. (Tolef. wł.) Magistrat war­
szawski nie wypłacił jeszcze styczniowej pensji 
wszystkim swoim pracownikom.

SAMOLOT W YLĄD O W AŁ NA ULICACH 
BYDGOSZCZY.

Warszawa 2. 3. (Telif. wł.) W  Bydgoszczy 
zdarzył « ę  niezwykły wypadek lądowania samo 
lotu wojskowego na ulicy. Był to samolot miej­
scowej szkoły lotniczej, który z powodu uszko 
dzenia w motorze musiał opuścić się na ziemię, 
by uniknąć nieszczęśliwego wypadku. Pilot 
wylądował na ulicy, ska.d następnie aparat za­
brano na lo-tnisko. Nikt szwanku nie p-atńóeł.

 :ooo:--------
Warszawa 3. 2. (Telef. wł.) Prezydent Rzplte] 

powrócił samochodem ze Spały do Warszawy,

Japanja odrzuca obcą interwencją.
Tokio, 3 u tego. Rząd Rzeszy wystosował

on eg daj do rządu japońskiego i chińskiego za­
wiadomienie. że przyłącza się do kroków Angli 1 
Ameryki

Noty Ameryki i Anglji w? sprawie wypad­
ków w Szamrhaju wywołały w  Tokio wielki* 
wzburzenie. Rząd japoński*uchwalił bez wzglę. 
ci u na jakiekolwiek kroki ze strony obcych mo 
carstw wytrwać przy dotychczasowej pohtyce.

Jak donoszą z Rzymu. Mu*.solini nakazał 
wysianie do Szanghaju krążowniku ,jTTCptje, ‘ i 
kontrtorpedowca „Estero ’.
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—  A  ja, a ja? —  dąsał się Emil — ja. 
jestem naturalnie poboczną rzeczą jał 
zwykle.

— Nie; zaraz będziesz rzeczą głownią! 
Masz duże śliczne pismo, podziwiałem nie­
raz twoje piękne E i B na śniegu. W eź więc 
teraz pióro i napisz list. tu na odwrotnej 
strome, ale bez błędu! Będzie to najważniej­
sza rzecz, jaką w  życiu pbaleś, pisz co ci 
podyktuję.

Zaciekawiony Emil usadowił się na chwie 
jącym klocku, przygotowując się na najpięk 
niejszo zakrętasy A, B, O.

„Au tor niniejszego listu i właściciel za­
wartego w  mm czeku ustanawia stroją gmi­
nę ojczystą.-.*'

—  Czekaj, jesteś za gwałtowny! N igdy 
nie wie się co będzie. Napisz: „ustanawia 
na przeciąg jednego reku a jeśli nie rozpo­
rządzisz inaczej —  znowu na rok“  i tak da­
lej. Tak  nanisz, — ostrzegał Lucjan.

—  Mniejsza o to! —  rzekł Marks ■ - co 
tam masz: ..uprawnioną do używania swego 
majątku. Odsetki mają być przeznaczone...

—  Dla kogo, Lucjanie, pytał Marks.
— Dla domu biednych. —  W ięc napisz: 

„dla domu ubogich"!'pj
—  I dla szpitali —  radził dalej Lucjan.
— Dla szpitali.
—  I dla sierot na wakacje w górach —  

rozkazał teraz Emil-
— Dobrze, bardzo dobrze, napisz tak!... 

„mają być wypłacone w równych częściach. 
Kleinmausli zatrzymuję sobie. A le, że dobry 
przewodnik, może zginąć nagle w góracn 
niespodzianą i piękną śmiercią, n .iże już 
jutro, może pojutrze, więc zapisuję"...

—  Nie mam już miejsca —  przerwał 
cOłopak zuchwale uroczysty nastrój ostat- 
n ch wierszy. Jednem potężnem słowem da­
rował góry setkom ubogich dzieci jak Cezar, 
ale jak dobry Cezar. W  tem uczuciu dumy 
jeszoze szerzej porozstawiał litery, miesz 
cząc zaledwie po dwa słowa w  linji.

— To pisz dalej na czeku —  rozkazał 
Marks; tembardziej uwierzą. A  więc, drogi 
kanclerzu, na- czen, stanęliśmy?

—  W ięc zapisuje...
—  Aha — ciągnął Marks barn w  wolno 

i powa.żnie —  ..więc zapisuję cały mój ma­
jątek wraz z Kleinmausli po mu je j śmierci 
gminie, jako spadkobiercy. W  zamian za to 
zobowiązuję ją do utrzymywania w  porząd­
ku grobu Agnieszki. Lecz ja spocznę naj­
chętniej wśród czys.ych wiecznych lodów, 
gdzie niech B óg zmiłuje się nademną —  
Amen!

— Tak nabożnie Amen? —  zapytał 
Emil z lekkiem szyderstwem niedowiarka 
z miasta.

— Pisz: „gdzie niech Bog zm iłuje' się 
nademną. Amen. Am en"! —  piorunował 
Marks z szeroko otwartemi oczami. -  Teraz 
musze podpisać i w y jako świadkowie!

Potem utrącili szyjkę ostatniej flaszce 
szampana i pozwolono małemu kanclerzowi 
pociągnąć prosto z flaszki pierwszy łyk  za 
zdrowie obu budowdiczy-ch mostów. A le ten 
łobuz pociągnął odrazu siedem czy osiem 
łyków, bo przecież była mowa nie o jednym, 
ale o wielu mostach.

—  Jeden most —  usprawiedliwiał się 
lekko zamroczony — jedna... jedna... jeden 
luk Marksa z nizin w  gó ry—  no nie?... a 
potem znowu twój luk ponad w ielki Bełt —  
Luxie... a potem jeszcze jeden most... łitk 
ach!

— A-największjy luk —  zakończył Marks, 
uderzając chłopca lekko po opryskanej twa­
rzy —  zbudował mi Lucjan z gór do życia 

i  ludzi. Po trzykroć niech żyje!

X X III

Trzej towarzysze nie wiedzieli nawet 
jak długo trwały ich rozmowy w  Blumiisalp 
liiitte. Emil wzdychając mówił, że tre fiły  ca 

. łą wieczność. Gdy wyszli, ostry -wiatr wiał 
im w  twarz. Eecz m gły opadły, wieczorne 
mebo błyszczało łagodnym blaskiem, słońce 
objęło znów rządy ze swem złotem berłem 
a kilka dużych, bardzo wysoko zawieszo­
nych białych Chmur wyglądało jak wyw ie­
szone nad światem zwycięskie chorągwie. 
I  jak ze zwycięskimi sztandarami kroczył-

trzej przyjaciele w  dół <ło Ofeochinen, gdzie 
dróżka schodzi nonad samo zwierciadło w o­
dy, sch jla ł się Marks rad jej kryształową 
tonią, by  się sobie przypatrzeć, jaik też wła 
ściwie wygląda.. I  udawało mu się, że nigdy 
jeszcze me miał tak dumn'e pokręconyen 
włosów, tak gładkiego czoła, rak zadowo 
lonych oczu i tak okazałej męskiej b iedy.

Naprzód zalegalizowano list Marksa, do 
czego potrzebny był jeszcze podpis nota- 
rjusza, i na miejsce Emila, zgrzytającego 
ze złości zębami —  Inny, pełnoletni świa­
dek, d wie potężne urzędowe pieczęcie i wy 
soki© porto w  postaci trzech rzadko s.poty­
kanych brązowych 3-frankowjch marek.

Po załatwieniu tego, Marks zasnął szyb­
ko i. smacznie, jak n igdy jeszcze od czasu 
snów dziecinnych w błękitnej kolebce. Za­
padł w  sen te z  marzeń bez strachów noc­
nych, bez przewracania poduszek, w  spodki, 
mocny sen! Rano Emil nie m ógł się go dobu 
dzić; krzyczał mu w  uszy: amen, amen" — 
wichrzył mu loki i dopiero, gdy zaczął w y ­
rywać mu w łosy z brody, obudził się aproeh.

—  Jak ty śpisz! Niczem świstak!
—  Ach ty  drogi, złośliwy tyranie; ła-two 

ci mówić Świstak ma do przespania tylko 
krótką zimę. A  ja muszę odespać całe moje 
dotychczasowe życie: to była długa noc!

— Zato dzień będzie długi —  zawołał 
Lucjan pod drzmiami —  dzień dobry, bra­
ci a ' .

'Dalszy ciąg nasiąpi-.

•  i

t f a r m o i a i t a
morelową, wiśniową, pomarańczową, truskawko­
wą, owocową, pomidorową — jamy i konfitury, 

powidła czysto śliwkowe, 
poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
K r o k ó w ,  u l .  F ło r ja u s k a  L .  4 9 -  

Cod' ennie świeże masło deserowe i dworskie

» •
' •

*

*

■

*■

• •

Przepuklinowi Pasy
listowe w blokupachwinowe, pępkowe, udowe,

O p ask i  t i iu s z n e
Suspensoria, nrosiotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Nurzedzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnapiAski K raków
ul. HlKotalska 7. Tel. 10505

W ytw órn ia K ilim ów
Ireny Gutwińskiej 89

Absfc wentki państw, szkoły przem art 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
Polet* kilimy oraz przyjmuje zamówienia * e -  

obranych wzorów, za gotówkę lub n raty

K  O  N  K  U I
aa fttanowtako dyrektoi-a Kasy Chorych 
w Chrzanowie, które działalnością swą 
obejmuje powiat a d m i n i s t r a c y j n y  

C h rz a n ó w .
Kandydaci aa to stanowisko winni wykazać, io :
1. posiadają obywatelstwo polskie.
2. czynią zadość warunkom przepisa­

nym w  art. 25 ust. 1 i 2 Rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczyposoolitei 
z dnia 29 listopada 1930 r  (Dz. U.R 
P. Nr. 81 poz. 635) przy cwentualnem 
uwzględnieniu art. 76, zdanie drugie 
tegoż rozporządzenia.
Wynagrodzenie za pracę na tem sta­

nowisku będzie ustalone przy zawiera­
niu umowy służbowe i.

Nadanie stanowiska nastąpi prowi­
zorycznie z tem, że w razie zadawalnia- 
jącej pracy na tem stanowisku, nastąpi 
stabilizacja, stosownie do postanowień 
służbowych.

Podania udokumentow ane uwierzy­
telnionemu odpisami świadectw należy 
składać w Kasie Chorych w Chrzanowie 
w zapieczętowanych kopertach z napi­
sem ■ „Konkurs na stanowisko dyrektora 
Kasy Chorych w Chrzanowie" — do go­
dziny dwunastej w noludoie dn;a 15-go 
lutego 1932 r.

Do podania należy dołączyć dokła­
dny opis życia (curriculum vitae) ze 
szczególnem uwzględnieniem pracy w in­
stytucjach ubezpieczeń społecznych.

Podania, które pozostaną bez odpo­
wiedzi, należy uważać za nieuwzględ- 
nione

Chrzanów, dnia 1 lutego 1932 r.
Komisarz Zarządzający Kasy Chorych 

Dr. Zdzisław Kolklewicz nip.

PRACOWNIA ART .-POZŁOTNICZO-RZEŹ SI ARS A A
STANISŁAW A M ARCHEW KI

Kraków ul. krowoderska L. 13.
wykonuje wszeikie roboty w zakre* poitoiniclwa i rzeźbiarstwa 
wchodzące a mianowicie: ołtarze, ambony, siicje kościelne, 
salonowe meble, ramy różnego rodzaju, odnawianie starych ram 
oraz oprawa obrazów w ramy Powierzone roDoty wykonuje 

starannie i punktualnie po naaer niskich cenach.

20/20 szt. zł. 2 —, 40/40 szt. zł. 270, 50/50 szt.
2-70, 3-50.

B i l e t y  w i z y t o w e  m  szt l i .  3 3 5 0 , 4
450, 5 --.

■ e c z k i  s k ó r z a n e  n a  a k ta  z ł. 9 -5 0 ,1 0 -5 0 , u -s o ,
12'50, 14'—, 16*—, 22 — i droższe. "jĄ

Torebki damskfs, portfele, paaiarośnice, pugilaresy, 
karty do gry, szachy, aomin?

p o le c a :

S t a n i s ł a w  # a k # ,  Sławkowska 4.

1 xa i*iM Ę m a cfa  t o  p o t u
ponołym ać się na ogias&aiaęycfk się

n >  „ S t o s i e  J l m o d u „ .

Nowości ostatnich dni z zakresu Teologii!
Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

poleca:
Bobicz II. Ob X., N a  niedziele. Rozważania niedzielne na tle

serykop ewangelicznych .............................................. ii. 3‘—
Gueranger Dro*os ■ Dom., Rok liturgiczny i  IV. Okres Siedemdzie-

siątnicy, czyli przedDOŚcie.................................... ........  7'50
Kirstein P. Dr. X., Argue, Obsecra, Increpa, eryli słowo Boże na 

ambonie t. II. Kazania świąteczne z aodatkiemka-
zań pasyjnych i eucharystycznych...................... ........ 8‘—
opr. w p łótno......................................................... ........ 11—

Wasilkowski L. Dr. X., O ciec Soboru Efeskiego Sw. Cyryl o
Boskiem Macierzyństwie Najsw, Marji Panny . . .  „ 1 40

Wysyłka na zamówienia zamiejseow.. odwrotna, po doliczeniu rseoiywistyeb
kosztów porta.

FABRYCZNY SKŁA D
r  • B *  * •  * v  r

KRI-K'"b ii. KOWALSKI wr'm 8-i
P O L E C A :

Płótna b ie llźniane i pościelowa, bielizna męska i damska, obrusy, r? 
czn irt, chusteczm , ścierki, kapy, firan k i, koce kołdry, sienniki, w ypraw ­
ki szaolns. CHUSTKI CZA1NE w l.ASZl OknF P tO TN A  I N IA N I K 0M IE L - 
HE i do haftc . C .jp la  b ia łizne trykstow a, z w ttry , POŃCZOCHY, SKAR­
PETKI, FAR TUSZKI, KRAWA TY, kołnierze, łA S Z U L E  na miar?
krój i wykonanio b a r d z a  s o l i d n a .  Oo .y p ra w  w sze lk i* gatunki 

płócinn batyst., opali, rafirów  
Ceny niskie Wielki wybór

Fortepian
najlepszej marki

„Schiller von
Sdsendorfer"
.on wielki koncertowy, 
krzyżowy czarny, wspa­
niały, tanio sprzedam, mo­
żliwa zamiana zu doołatą.

w N O W Y M  S Ą C Z U  
ul. R e j t a n a

naprzeciw  cm entarza,

Sklarska

K O N K U R S
oa starowlskó dyrektora Kasy Chorych 
w Krakowie, która działalnością swą 
obejmuje p w i a t y  administracyjne:
Kraków-m!asto,Kraxów-powiati Wieliczka

Kandydaci na to stanowisko winni wy­
kazać, że:
1. posiadają obywatelstwo polskie,
2. czynią zadość warunkom przepisanym 

w art. 25 ust. 1 i 2 Rozporządzeni? 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
listopada 1930 r. (Dz. U. Rz, P. Nr. 81 
poz. 635' przy ewentualuem uwzględnie­
niu art. 76, zdanie drugie tego rozpo-
ządzenia.

Wynagrodzenie za pracę na tem sta­
nowisku będzie ustalone przy zawieraniu 
umowy służbowej.

Nadanie stanowiska nastąpi prowizo­
rycznie z tera, że w razie zadawalniającej 
pracy na tem stanowisku, nastąpi stabili­
zacja, stosownie do postanowień przepi­
sów służbowych.

Podania udokumentowane uwierzytel­
nionymi odpisami śu iadectw należy skła­
dać w Kasie Chorych w Krakowie w za­
pieczętowanych kopertach z napisem: 
„Konkurs na stanowisko dyrektora Kasy 
Chorych w Krakowie", do godziny dwu­
nastej w południe dnia ló lutego '932 r.

Do podania naieży dołączyć dokładny 
opis życia (curriculum vitae) ze szczególnem 
uwzględnieniem pracy w 'ostytucjach 
ubezpieczeń społecznych.

Podania, które pozostaną bez odpo­
wiedzi, należy uważać za nieuwzgledn.one.

Kraków, dnia 3 lutego 1932 r.

Komisarz Zarządzający Kasy Char* ib 
Jan P i l a r z

Fydawp* a ,Gios łwuda" Skę z ogr. oduow. K. Hoieksa. keaairtor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu ‘ pod zarz. R.iXrką

05988282


